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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego“, Plae Marjacki 


liczba 6 i 7 : ! ty, 
Przedpłata wynosi we Lwowj rocznie 18 k -7 l GSA 
9 zł. — kwartalnie 44, 50 ct. — fesięcznie 1 zd. 


50 ct, za przesyłkę dodomu dopłaci SIę %0 centów 


miesięcznie. 


T przesyłką pocztową w pistwie austrkkiem, rocznie 
Ach z kwsżlnie 6 zł. — 


24 zł. — półrocznie 1. zł. — 
miesięcznie 2 zł. 
Z przesyłką pocztową za granzę 


50 marek v 


franków — kwartalnie 20 franków 


do całycjNiemiec rocznie 
wartalnie 12 marek? .. SE Br. — 
Francji, Anglj, Włoch i Szwatji rocznie 50 


Numer kosztuje Gcentów. 
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„Kaiserschmaxwen. 
Lwów marca. 


Dowcip ludowy czasami iewyczerpany 
w pomysłach. W restauracjach i ' Jadłodajniach 
we Wiedniu i w Berlinie, a tale 1 w domach 
prywatnych podawają lcguminę chrzezoną mia- 
nem Kaiszrschmarren. Czy potraa dobra i sma- 
czna, czy też nie — tego rozsłzać nie mamy 
zamiaru. Ža mało jesteśmy Mmakoszami i za 
mało przypisujemy sobie kopetencji na polu 
kunsztu kulinarnego. Ze słucu jednak wiemy, 
że pocześni Wiedeńczycy i Brlificzycy delektują 
się swoją leguminą i może waśnie dlatego tak 
ją nazwali, by zarazem daćNyraz Swojej — lo- 
jalæości dynastycznej. W çtatnich jednak cza- 
sach dowcip brukowy paan leguminę, 
gwoli uczczenia cesarza Wllielma II., który po 
szedł w kompozytory. Nienów! się Kaiserschmar- 
ren, ale... Sang an Aegi, Kto się zna na nie- 
mieckiej gwarze brukorej, ten także zrozumie, 
ile w tym wykwicie lumoru ludowego mieści 
się złośliwego uznania dla poezji i muzyki ce- 
sarskiej... , 

To trudno, kto sięga po laur poetycki, kto 
chce zdobyć wawrzyzy kompozytorskie, ten mun 
zstąpić do tłumu szarego i w bezpośredniej z nim 
styczności zdobyć sobie jego uznanie. W najbhż- 
szem jednak cesarza Wilhelma IL. otoczeniu in- 
nego zdaje się są jednak zapatrywania. Monar- 
cha jest nietyksłky — tak gdzieś napisano 
w postanowieni»ch konstytucyjnych. Z tego prze- 
pisu ustawowego wWysnuwają zausznicy cesarza 
wniosek, że nikomu nie godzi się i nie wolno 
krytykować jego działalności, nawet wtedy, gdy 
wkracza w dziedzinę, k óra z reguły nie należy 
do atrybucyj monarszych. Poezja i muzyka nie 
są objęte paragrafami ustaw państwowych i gdy 
pisano konstytucję niemiecką, jej autorom nie 
śniło się zapewne o tem, że na tronie może Zza- 
siąść monarcha, poświęcający czas wolny od za- 
jęć państwowych — cywilnych i wojskowych — 
służbie bogiń poezji i muzyki. Dlatego też w po- 
stanowie „jach konstytucyjnych mieści się jedynie 
ogólny przeps, że enuacjacje monarsze, doty- 
czące spraw państwowych, muszą być zaopatrzo- 
ne kontrasygnaturą ministra. Skutek tej Kontra- 
sygnatury jest ten, że cesarz za swoje emanacje 
nigdy przez nikogo nie może być pociągnięty do 
odpowiedzial ości Odpowiedzialność spada wy- 
łącznie na ministra. ra 

Płody mazy cesarskiej te; kontrasygnatary 
ministerjalnej nie mają, bo tego. konaiykucja, nie. 


| peeapistju Rise migo rm Ulo JESC Udpowiedzialny * 


Opinji publicznej zdawało się, że gdy monarcha 
zstępuje z trona, z rzuca z glowy „koronę i wytra- 
ca z ręki berło, gdy porywa pióro i gęśl i na- 
tchniony śpiewa hymny muzom, ze wtedy w 
chwili inspiracji poetyckiej przestaje być impe- 
ratorem, otoezonym ` paragrafami i artykułami 
konstytucyjnemi, że staje się raczej wieszczem 
wstępującym w szranki, dobijającym się uznania 
i poklaska tłunu. A więc plaudite cives ! 
Klaskali też ludzie, słuchając pieśni cesar- 
skie Sang un Aegir — ale nie wszyscy. Z Wie- 
dnia przesłało stowarzyszenie chóra męskiego 
za wykonanie na publicznym koncercie pieśni 
cnia'zowi Wilhelmowi IL. jako autorowi honoro- 
w, dukat i cesarz Osobnem pismem przesłał 
dank za honorarjum. Nad Spreą pieśń nie wszy- 
stkim się podobała i byli tacy naiwni, że swoim 
zapatrywaniom dali wyraz, za co dzisiaj tam 
w toku ni mniej ni więcej: jak sześćdziesiąt i 
obm procesów o obrazę majestatu. Zbrodnię po- 
pełniono tem że nie wyrażono Się Z dostatecznem 
uszanowaniem i należnym respektem 0 ostatnim 
dzie muzy cesarskiej. i 
< Jaka UA spotka tych którzy byli do tego 
stopnia lekkomyślnymi i naiwnymii odważyli Się 
be: względu na paragrafy konstytucyjne, kryty- 
kować poezję cesarską, jeszcza nie wiadomo, ale 


KONSPIRACJA DZIECI. 


(Obrazsk z przeszłuści Galicji). 


Dziesięciolecie absolutnych rządów Aleksan- 
dra Bacha, zamaugurowanych w grudniu 1851 
roku zniesieniem konstytucji marcowej, plagą 
było zarówno dla ciłej monarchji, jak dla Gali- 
cji Centralizm b:urokratyczny i mlitaryzm, opar- 
te na silnie rozgałęzionym systemie policyjnym, 
gniotły kraj nasz niegorzej od despotycznych 
rządów Metternicha. System ów policyjny na- 
kształt olbrzymiego polipa wyciągał swe liczne 
ramiona ze stolicy ku krajom koronnym. Nie 
ty! v po za domem strzedz się wypadało z każ- 
deiu śŚmielszeiu słowem wobec snujących się 
wszędzie mjentów władzy bezpieczeństwa, aie 
wśród własnych czterech ścian nie można było 
być dogć ostrożnym wobec służby i domowni- 


. filarem był 


We Lwowie 


Niedziela dnia 10. Marca 1635. 


do 


WYCEMUWI 


te procesy o obrazę majestatu znamienicie cha- 
rakteryzują prądy, panujące dzisiaj w kraju poe: 
tów i myślicieli. i 
czasach ? Prawieby się zdawać mogło, że usta- 
wy przewratowe przewróciły wszystkim we łbach, 
przedewszyrtkiem tym, którzy stoją u steru i ma 
ją obowiązek zachować wsród wszelkich warua 
ków trzeźwość, jasność i pogodę umysłu. Orze- 
czenia sądów są wszędzie nietykalne i krytyce 
nie ulegają. Tymczasem minister spraw we- 


posiedzeniu parlamentarvem najwyższy trybunał 
administracyjny, za to, że zniósł zakaz policyjny 
wystawiania „WVkaczy* Gerharda Ilauptmanna. 
Ale nie dość na tem Naganę ustyszał także pre- 


zydeut trybunału, rzeczywisty tajny radca Per: ; 


UWADIONNIE 


) , mniane 
W jakich my dzisiaj żyjemy | 


| Krakowie 
| zabytkami archiwalnemi zarządziło jeszcze da- 
! wniej wskutek reskryptu ministerstwa sprawie- 


Wskutek tego dostały się także wspo- 
powyżej księgi byłego urzędu wójto- 
wskiego ławniczego w Zółkwi do archiwum lwo- į 
wskiej bibljoteki uniwersyteckiej. 

krezydjum sądu krajowego wyższego w 
oznajmiło zaś, że poszukiwania za | 


dliwości z roku 1887, mającego na celu ewen- 


; tualne założenie centralnego archiwum sądowego 
wnętrznych pan von Kóiler karci na publicznem £ 


sins na jakiejś uroczystości dworskiej wprost z | 


ust cesarza Wilhelma II 

Że wobec tego tajaemu radey Persinsowi 
gotowo być niewygodnie na obecnem stanowisku, 
temu chętnie wierzymy. Pogłoski o jego ustą- 
pieniu wydają nam się dlatego prawdopodobne — 
mimo wiado ości zawartych we wczorajszym 
telegramie z Berlina, że cesarz Wilhelm w ciągu 
pH krótkiej karjery monarszej złożył już do- 
wody, iż umie usuwać z drogi tych, którzy mu 
się dobrowolnie nie ustępują. A przecież muza 
Hauptmanna nie ma potrzeby wstydzić się poró- 
wnania z muzą Wilhelma; pod wzglę l:m arty- 
stycznym „łTkacze* co najmniej tyle warte, co 
Sang un Argir Mimo to jednak za zniesienie Za- 
kazu policyjnego wystawienia bądź co bądź pier- 
wszorzędnego utworu dramatycznego, Spotyka 
rzeczywistego tajnego radcę nagana cesarska; 
za krytykę próżności cesarskiej mamy — sześćdzie- 
siąt i ośm procesów o obrazę majestatu. Dziwne 
czasy! Dawno temu Le roi Solei zrymował raz 
sonet, a chcąc się dowiedzieć o jego wartości, 
przeczytał go znamienitemu krytykowi i sławne- 
mu satyrykowi Beileau. Tenże wysłuchał z na- 
maszczeniem należnem majestatowi królewskiemu 
sonet i rzekł: „Sire, dzieło godne jest podziwa, 
chciałeś wasza królewska mość napisać zły sonet 


i to ci sią po mistrzowsku udało.“ Dzieje nic o , 


tem nie wspominają, by Boileau za swoją kry- 


a—— 


tyke miał stawać przed kratkami sądowemi o i 


obrazę imajestatu. 
to przecież rzeczą, że Sany an Aegir jest Kai- 
serschmarren. 


u. 


stare siggi sądowe... 

Kp A j fajowych archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich, starych ksiąg są- 
dowych, znajdujących się w przechowaniu są 
dów została przez wydział krajowy poraszoną. 
Na podstawie opinji dyrekcji archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich, iż wszystkie księgi sądo- 
we byłego urzędu wójtowskiego ławniczego w 
Żółkwi kwalifikują się do złożenia w tem archi- 


krajowego wyższego we Lwowie, że złożenie 
rzeczonych ksiąg w lwowskiem archiwum byłoby 
bardzo pożądanem. Idąc za uczynionym przy 
tej sposobności wnioskiem dyrekcji lwowskiego 
archiwam aktów grodzkich i ziemskich, odniósł 
się wydział kr-jowy do prezydjum obu sądów 
krajowych wyższych z prośbą o polecenie pod 
władaym sądom, aby 
poszukiwania za zabytkami archiwalnemi, po: 
czem w Tazie odszukania jakich zabytków, mia- 
łaby zapaść decyzja, co do przeniesienia ich do 
jednego z krajowych archiwów aktów grodzkich 
i ziemskich. 

W odpowiedzi na to pismo oznajmiło pre- 
zydjum sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
że zarządziło już takie poszukiwania, że jednak 
odszukane zabytki składać będzie w archiwum 
bibljoteki uniwersyteckiej we Lwowie, ponieważ 
prezydjum namiestniectwa wydało takie polecenie 
do władz politycznych. 


SG CZYPY ZRK 8 [SE E 


powrócił do 
rektora policji. Skrępowana wolność prasy poli- 
tycznej była powodem, 1ż dopiero w roku 1858 
obok urzędowej Gazety Lwowskiej, pojawił się 
Przeglął polityczny, Pow zichny, którego głównym 
lozierzkowski. A jednak w łonie 


| naszego społeczeństwa, zwłaszcza w kołach mło- 


ków, zdemoralizowanych w najwyższym stopniu ` 


przez ajentów policji, podglądającej chętnie ta- 
jemniee rodzinne. Na prowincji żandarm był pa- 
nem życia i kmierci. Mógł aresztować każdego 


przechodnia, o każdej porze wejść do domu, za- : 
rządzić rewizję, Od łaski lub niełaski pierwszego . 


lepszego żandarma, lub policjanta, zależne było 
całe społeczeństwo polskie w Galicji.  Gołosło- 


wne oskarżenie tych funkcjonarjuszów Zniszczyć | 


mogło byt i spokój całej rodziny. i 
To też po wesotym gwarze czterdziestego 
ósmego roku, po zgaknięciu złudnych nadziei 


wywołanych rewolucją. węgierską, cisza pozorna * 


zaległa w całym kraju. Nad spokojem publi- 
ceznym i loja!nością mieszkańców Lwowa, czu- 
wał od roku 1553 Joachim Chomiński, jeden 
z smutnej pamięci bohaterów katastrofy 1846 
roku, który wygnany W roku 1848 z Galicji 


dzieży nurtowały nowe myśli, nowe prądy. Już 
wojna krymska zażegła zarzewie w młodocia 
nych umysłach. „Nie pamiętam ani przedtem 
ani potem“ — mówi 8yiımpatyezny piewca Ro- 
żyńskich w swych „Wspomnieniach legendo- 
wych'— tak pedniosłego na.troju, takiej czy sto- 
ści obyczajów i skromności, takiej wreszcie gor 
liwości w naukach wśród młodzieży, jak w owym 
czasie...“ Nie było między „ młodziezą ówczesną, 
jak to dziś w nią wmówić Pragną niektórzy, 
żadnych układów z góry 0 rezłew Krwi i wanie 
came pożogi -— to były szczere wigilje w sku- 
penia si 1 duscha spede, wigilje da wielkiej 
swiętej uroczystości nsroduwej, W której przy. 
padł jej los przelać krew za prawa 1 gudneść 
narzdu...* ą 

To też nie małą sensację we Lwowie wy- 
wołała wiadomość o aresztowaniach dokovanych 
w dniach, siedmnastym i ośmnastym kwietnia, 
w gronie młodzioży przebywającej w Świeżo za- 
żonej bursie tutejszego instytutu stauropigialne- 
go. Rewizje odbywały się następnie 1 wśród 
uczniów polskiego gimnazjum, t. z. dominikań- 
skiem i w grecko katolickiem seminarjuni da- 
chownem, lecz śledztwo prowadzone było w ta: 
kiej tajemnicy, iż przez czas dłuższy nie pewnego 
o sprawie tej nie można się było dowiedzieć 
'Tem rozmaitsze przeto o spisku młodzieży krą- 
żyły baśnie. Prasa niemiecka głosiła, iż konspi- 
racja owa miała na celu oderwanie kościoła ru- 
skiego od unji i przyłączenia go do kościoła 
wschodniego, zaś korespondent lwowski „Roczni- 
ków Polskich*, wydawanych w Paryżu, donosił 
w czerwcu t. r., że młodzież, przygotowująca się 


Nie twierdzimy, ale możliwą ! 
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czymły w registraturze | 


naszego grodu " charakterze dy- ; 


rali 3 l armji niemieckiej są nieustannie do tego celu 
wum, oznajmił wydział krajowy prezydjum sądu | 


zadanie wpsść w 


kiegoż archiwum w Innsbruku, ale wobec uzy- 
skanego materjału zaniechano na razie dal- 
szych zarządzeń co do utwofżenia w Krakowie 
centralnego archiwum sądowego. 
„  Wydzieł krajowy, otrzypawszy o tem wia- 

domość, odniósł się do prezydjam wyższego sądu 

krajowego w Krakowie z :zapytaniem, czyli | 
byłoby skłcnnem do wydania zarządzenis, aby * 
znajdujące się jeszcze w sądach zabytki archi: ; 
w:lne — o ileby się do tego kwalifikowały — | 
zostały przeniesione do jednego z krajowych ar- 
chiwów aktów grodzkich i ziemskich, i 


i 
przy sądach krajowych wyższych na wzór ta- | 
| 
| 
i 
j 


Francuski budżet wojenny. 


Telegramy doniosły iuż o silnem wrażeniu, 
jakie wywarła mowa Jnl. Roche'a, wygłoszona 
w francuskiej izbie posłów podczas debaty nad 
budżetem wojennym. Ponieważ rzuca ona wiele 
światła na stosunki wojskowe Francji, podaje- 
my ją 'przeto poniżej w. wyczerpującem stre 
szczeniu. i 

„Po tylu wysiłkach, po tylu zdarzeniach, któ- 
re przesunęły się przed nami od r. 1398, zdaje 
się rzeczą konieczną, iżby reprezentanci Francji 
zdali sobie jasno sprawę ze stanu sił, które nam 
mogą być przeciwstawione. Sytuacja w istocie 
bardzo się zmieniła, otoż tego na zewnątrz nie | 
widać. W Niemczech przy każdem omawianiu 
budżetu wojennego, podnoszą wyrażnie, że idzie 
tu o bezpieczeństwo od strony Francji: my znów 
mamy obowiązek, urządzić naszą armję tak, byś- 
my nie potrzebowali bać się Niemiee. Jeżeli któ- 
ry naród nakłada sobie takie ofiary, jak Fran- 
cja, to musi dokładnie znać ilość i stan sił 
zbrojoych, które pewnego dnia można będzie 
poprowadzić w pole. 

„Przedewszystkiem należy wyłączyć tu kwe- 


. 


siję finansowy: Dadá powswechnie, że Francja 


| więcej wydaja na swą armję, niż Niemcy. Jest 


to błędna mniemanie. Było tak do r. 1887. Od- 
tąd jednsk budżet niemiecki wzbił się nad nasz 
budżet wysokością wydstków. Podda:o dyskusji 
kwestję siły efektęwiej i zajęto stanowisko, | 


: które może wydać fałszywe rezultaty. Nie wystar- | 


cza tu brać w rachabę całej sity efektywnej, 
lecz siudjować należy rozdział na taktyczne je- 
dności, które tworzą armję. Wszystkie wysiłki 


skierowane, by zorganizować stałą siłę efekty 
wną i aby uzyskać pełną liczbę w każdej z tych 
jed ostek, które tworzą armję, Ten problem roz- 
wiązała ustawa niemiecka z r. 1898. 

„We Francji stoją naprzeciw siebie dwie do- 
ktryny co do siły efektywnej. Jedni przechylają 
się do systemu niemieckiego, a więc do pełności 
(plénitude; w każdej jednostce taktycznej, inni 
sądzą, że armja powinna być niejako szkołą. 
Komisja armji jednomyślnie przypuszcza, że na- 
loży starać się o postęp w kierunku stałej siły 
efektywnej. Tę doktrynę zwalczał poprzedni mi- 
nister wojny. Niemiecka Ustawa z r. 1893 spro- 
wadziła większe niż od lat stu którakolwiek 
inna, zmiany. Ta ustawa oddała Niemcom do 
dyspozycji dwie armje. Przez nią Niemcy po 
mnożyły siły swe efektywne, jako całość i jako 
jednostki bojowe, jako pułki, szwadrony, bataljo- 
ny, kompanje — niemal do wysokości wojennej. 
Osobliwa to rewolucja. Armja pokojowa ma za 
razie wojny do kraju nieprzy: : 
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w bursie do stanu nauczycielskiego, zawiązała 
konfederacją ludów siowiańskich celem oderwa- 
nia się od Austrji. Według relacji tegoż kore 
spondenta, związek tajny znacznie był rozgałę: ? 
ziony wś.ód duchowieństwa parafialnego i nau- 
czycieli wiejskich. Miano odkryć ślady porozu- 
mienią z południowymi Słowianami w monarchii, 
oraz odnaleść w stauropigiałnej drukarni dzieła 
o Słowiańszczyźnie, tłoczone bez zezwolenia wła- 
dzy w języku ruskim... Dopiero wszakże jawna 
rozprawa sądowa wyświeciła istotny przebieg 
tej dziecinnuej konspiracji. 

W dnia drogim sierpnia 1858 roku w tu- 
tejszym sądzie karnym rozpoczęła się przed 
zwykłym trybunałem rozprawa o zbrodnię zdrady 
stanu Wprowadzono obwinionych. Było ich jede- 
nastu: Aleksander Daniłowicz, Paweł Paszkow- 
ski, Robert Osuchowski, Hieronim Polkowski, 
Felicjan Jackowski, Konstanty Kowszewicz, 
Erazm R-wski, Karol Franciszek Reczyński, 
Antoni Rudyński, Karol Jabłoński i Antoni Nio- Ę 
miec. Najstarszy z nich Daniłowicz, liczył lat | 
dwadzieścia, najmłodszy, Jackowski, czternasty 
rok życia. Byli to po 'zęści uczniowie niższych 
klas gimnazjalnych, po części kandydaci nau- 
czycielscy, czyli — mówiono wówczas — 
preparandziści — z wyjątkiem Osuchowskiego, 
terminatora krawieckiego i Jabłońskiego, statysty 
przy teatrze polskim we Lwowie. 

Na stole przed sędziami rozłożono corpora 
delicti: dwa pistolety zepsute, kilka dobrze pod- 
niszczonych książek, kasę spiskowców mało co 
więcej nad jeden złoty reński gotowizny liczącą 
i zbutwiałe szpargały, złożone w drewnianych de- 
szczułkach, wykopanych w lesie krzywczyckim. 
Były to akta spiskowe. 

Jako głównego inicjatora konspiracji wymie- 
niał akt dziewiętnastoletniego  Paszkowskiego, 
który straciwszy ojca w r. 1848, sam musiał 
starać się o swe utrzymanie. W chwili uwięzie- 
nią był nauczycielem prywatnym w bursie, gdyż 


: świat a godzinie $ rano. 


` wiada : 


'za pomocą ustawy — finansowej 


ze szkół wypędzeny został za sprawą pewnego 


jacielskiego, podczas gdy druga armja ma wy- 
pełniać luki i strzedz zajętych przez pierwszą 


punktów. 
„Ustawa z roku 1898, została wprowadzoną 


w miesiąc po ogłoszeniu. Świadczy to, że wszy- 
stko było od dawna przygotowane. Celem, który 
Niemcy miały na oku, 


jest stworzenie armji 
zdolnej do inicjatywy. Hr. Caprivi niejedno- 
krotnie wypowiedział to bez ogródek. Cały 
świat, wszyscy myślący ludzie, poddani zarówno 
jej władzy, pragną pokoju, ale nie wolno oczu 
zamykać na metodę i wolę, którą Niemcy zdra- 
dzają, mówiąc: pragniemy zachować ofenzywę. 
Ofenzywa poduiosła wojsko niemieckie, wiadomo 
to wszystkim. Opinja publiczna w Niemczech 
kształtuje się nie wedle zdarzeń chwili, lecz 
wedle wypadków historycznych. * 

Mowca dalej mówi na temat ofenzywnych 
czynników w niemieckim charakterze, objawia- 
jących się nawet w literaturze, nawet w teatrze. 
Odczytuje on pewien niemiecki artykuł dzienni- 
karski, wyl'czający wszystkie departamenty, 
jakie Niemcy zabrać będą musiały po nowej 
zwycięskiej wojnie z Francją. 

Zdaniem mowcy, ustawodawca zdawał swo- 
bie jasno sprawę z techuicznych wymagań, jakie 
potrzebne są dla militarnej organizacji. Ustawo: 
dawca rozumiał się na tem, jaką winna być 
jedność armji, aby mogła funkcjonować z całym 
wyzyskiem wszystkich sił swych. Poczem po- 
czyż izba nie ma prawa modyfikować 
siły efektywne)? Ustawa wyszła tylko z zapa- 
trywania, że jakość złożenia jednostek jest tak 
ważną, 1ż zmiana dokonaną być może jedynie 
mianowicie. 
Dzisiejszy stan czynny wynosi 509.581 ludzi. 
Za pomocą szeregu ustaw finansowych podnio- 
sła się liczba żołnierzy o 10.036 osób. 

Zaprowadzenie czwartych bataljonów da no- 


` wy przybytek, podniesie niepospolicie stan czyn- 


ny do wysokości 548.000 ludzi. Ale czyż tak jest 
w istocie ? Wcale nie. Patrząc na tabele budże- 
towe z r. 1894, znajduje się stan efektywny po- 
dany na 536.000 ludzi, w rzeczywistości jednak 
skutkiem różnych przyczyn redukuje się on do 
467.000 ludzi. Porównywując siły całkowite obu 
państw i strąciwszy liczbę wojsk osadzonych w 
Algierze i Tanisie, ujrzymy, że Francja ma w 
stanie czynnym 410.00 żołnierzy, Niemcy zaś 
570.000. A i tə obliczenie jest niedokładne. Czy 
u nas żołnierz Stói, jak w Niemczech, przez rok 
cały pod chorągwią? Bynajmniej; to też stan 
czynny francuskiej armji spada w pewnych porach 
roku de liczby 310.010 ludzi. 

W dalszym ciągu krytykuje mowcea postępo- 
wanie poprzedniego ministra wojny, który roz- 
pnścił rezerwę do domu, by uzyskać równowagę 
w budżecie. 

Francja daleko mniej, niż Niemcy posiada 
podoficerów i jedna wojna nieszczęśliwa daleko 
większych ofiar wymagać będzie, niż te mil,ony, 
które ce roku na potrzeby kraju dokładać wypadło. 
Nie Francja wytyczyła tę powszechną politykę, 
którą obecnie Europa kroczy; ale Francja musi 
dopilnować, aby nietykalność obszaru swego 
miała zabezpieczoną. 

Na uwagę zasługuje także dyskusja, jaka 
wywiązała się nad budżetem wojennym w izbie 
francuskiej dnia 7. bm. Cavaignac w obszer- 
nej mowie przestrzegał przed fatalnemi skutka- 
mi, jakie mieć może dla Francji przewaga efe- 
ktywnego stanu armji w Niemczech. Kompanje 
w Algierze i w Tunisie wzmocnione zostały na 
koszt kompanij we Francji. W końcu wyraził 
Cavaignac życzenie, by ministerstwo wojny nie 
zmieniało się tak często, traci bowiem na tem 
jednolitość pracy nad organizacją armji. 

Minister wojny jen. Zurlinden oświadczył, iż 
rząd zamierza właśnie wziąć pod rozwagę przed- 
łożenie o stanie czynnym armji. Naczelna rada 
wojenna gotową jest zdecydować się na to, by 


księdza, a zamierzając 
twierdził — zawodowi 
z szczególniejszem 


się poświęcić — jak 
wojskowemu, 
zamiłowaniem dzieła treści 
militarnej i historycznej i pod wpływem tej 
lektury, powziął myśt zorganizowania tajnego 
zwiąsku, mającego na celu oswobodzenie Galicji 
z pod panowania austrjackiego, oraz stworzenie 
udzielnego państwa polsko ruskiego, (Paszkowski 
był wyznania gr.-kat.), Zapoznawszy się bliżej 
z Daniłowiczem, również uczniem  preparandy, 
chlubiącym się, iż pochodzi ze spowinowaconego z 
Sobieskimi rodu, zwierzył się wobec niego z swym 
planem i z wiosną 1857 roku rozpoczęli wspól- 
nemi siłami agitację wśród uczniów gimnazjal- 
nych. Na razie udało się im pozyskać dla spi- 
sku: Pożakowskiego, Kowszewicza i Jackowskio- 
go, z którymi wspólnie na schadzee w lesie 
krzywcyckim odbytej zawiązali tajną radę. 
Naczelnikiem spisku obwolano  Paszkowskiego, 


cza, zajął sę bezwłocznie ułożeniem statutów | 
związku. Innych dygnitarzy wybrano przez logo- | 


wanie, ciągnąc kartki z nazwiskami z czapki, 
Tak więc Kowszewicz został sekretarzem, Poża- 
kowski pisarzem, zaś dwaj pozostali spiskowcy 
tajnymi radcami, W ciągu lata przystąpili do 
związku: Niemiec i Reczyński, zaś Paszkowski 
uporał się w tymże czasie z splsaniem statutów 
związkowych, praw wojennych i planu przyszłej 
kampanji. Każdy z spiskowców zjednać miał w 
ciągn roku dwóch ochotników „dla sprawy po- 
wstania. Tak więc w przeciągu siedmiu miesięcy 
organizacja liczyć miała 5.108 osób, który to 
hufiec, zdaniem Paszkowskiego, byłby dość sil- 
nym, by opanować Lwów i stoczyć zwycięską 
walkę z wojskiem rządowem. Narady  spisko- 
wców trwały do czerwca 1857 roku, zaś w je- 
sieni t. r., po ferjach szkolnych, napróżno próbo- 
wano odnowić wspólne zebrania. Nieporozumie- 
nia między Daniłowiczem a Paszkowskim spowo 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, 


We Wiedniu: 
M. Dukes, 
i J. Denneberg; w Berlinie, 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam ,38 rue 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty 
Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja SO et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia l'h centa od wyrazu. 
i sklepy 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wlersza, 
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po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Potnieszkania 
po 1 ct. od wyrazu. 


stan kompanij wynosił 15%, a nad granicą 115 
ludzi. Minister zarzuca swemu poprzednikowi, że 
chciał wcielić do armji charłaków, a tam trzeba 
tylko zdrowych. Minister przemawia za trzyle- 
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tnim okresem służby i redukcją drugiej części SGP" 


kontyngentu. Nie ma co porównywać teraz armji 
francuskiej z niemiecką; która z nich lepiej zor- 
ganizowana, wykazać to może tylko wojna 

Socjalista Vaillant żąda rozpuszezenia 
stałej armji i zastąpienia jej milicją. 

Następnie przemawia przywódca socjalistów, 
Jaures. Jeśli, pomimo powszechnego pragnienia 
pokoju, każdej chwili wybuchnąć może wojna, 
winne temu klasy uprzywilejowane, tiumiące 
każdy poryw uciśnionych tem, iż ukazują widno 
wojny. Wojna klasowa jest źródłem wojny naro- 
dów. Na całym świecie jedynymi prawdziwymi 
miłośnikami pokoju są socjaliści, Francuscy so- 
cjalisci bynajmniej nie zapominają tego, co za- 
szło, ale — ich zdaniem -- nie należy dążyć do 
rewanżu za pomocą wojny. Wszędzie rządy zmu- 
szone są do liczenia się z ludami. Wczoraj w 
Belgji, dzis w Austrji, wypłynęła na wierzch re- 
forma wyborcza. Słuszne pretensje torują sobie 
drogę do uznania. W Londynie rej wodzą Irland- 
czycy, a trzej władcy rozówiertowanej Polski 
dobrze dziś rachować się muszą z Polakami i 
muszą ich szczędzić. Jaures żąda, by armja nie 
była nadal wyrazem narodu. Społeczeństwo na- 
leży wychowywać w nowo-republikańskim duchu. 

Minister-prezydent Ribot ubolewa, że teraz, 
gdy mowa o obronie kraju, mógł się w izbie 
podnieść głos taki, jak Jaures'a, i oświadcza, że 
rząd nigdy nie pozwoli, by armię zatruwano do- 
ktrynerją i aby dyscyplinę jej próbował ktokol- 
wiek podkopać. (Ifuczne oklaski). 

Bulanżystę Richard'a, z powodu osobistej 
a nieprzyzwoitej wycieczki przeciw Ribot'owi, 
przywołał prezydent Brisson do porządku. 

Na tem zamknięto jenersluą debatę. 


Z caratu. 


Prasa rosyjska mie przestaje zajmować się 
gorliwie sprawami Królestwa Polskiego i wyszu- 
kuje coraz to nowe zarzuty i żale. Oto świeży 
tego rodzaju kwiatek: 

Podpisujący się „przejezdnym russkim*, a — 
jak wiemy — stały mieszkaniec „kraju przy- 
wiślańskiego" i zarazem stały korespondent 
Moskowskich Wiedomostiej i nadzwyczaj „tro 
skliwy* opiekun Rusi chełmskiej, przemówił 
znowu w łamach swojej gazety w artykule pt. 
„Zapomniana kwestja*. 

„Przebywając w kraju nadwiślańskim — pl- 
sze więc ów „stały podróżnik“ — w „przeje- 
żdzie“, mimowoii zdumiałem nad opieszałeścią, 
z jaką w tym kraju przeprowadzanem jest obru- 
sienje, pomimo ciągłej gadaniny o jegu rozwoju. 
W samej rzeczy, nie dziwną-że jest, że, mimo 
trzech dziesiątków lat, jakie upłynęły od czasu 
ostatniego powstania, istnieje stara nazwa „carstwo 
polskoje”, utrzymywana jest w języku urzędowym, 
a tem więcej, że podział admiristracyjny utrzy- 
muje stare granice? I nietylko utrzymuje się 
nazwa „Królestwo Polskie*, lecz istnieje instytu- 
cja — i to niejedna — z podobną tablicą, jak 
np. „zarząd dla spraw włościańskich Królestwa 
Polskiego* przy departamencie ziemskim. Chociaż 
nie nie znaczącym jest fakt ten na pierwszy 
rzut oka, jednakowoż inteligencja polska widzi 
w nim poważny zamiar rządu odosobnienia i wy- 
dzielenia obszaru dawnej Polski z państwowego 
terytorjum i piszący te słowa miał nie raz spo- 
sobność słyszenia tych słów z ust inteligentnych 
Polaków. 

Co się zaś tyczy utrzymania dawnego po- 
działu administracyjnego, to oddawna już razi 
ona swoją niestosownością; należy tylko prze- 
czytać „Hisiorję Rosji“ Sołowjewa, lub nawet wy- 
daną dla ludu „chełmską Ruś* Batinszkowa, aby się 


dowały faktyczne rozwiązanie spiska i wówczas 
to zakopano archiwum konspiracyjne w lasku 
krzywcsyckim. 

Dopiere około Wielkiej Nocy 1858 roku 
postanowił Daniłowicz ponowić robotę organiza- 
cyjną i pojednawszy się z Paszkowskim, zapro- 
sił do jego mieszkania spiskowych, których gro- 
no pomnożyli w owym czasie: Rawski i Radyń 
ski. Przed krzyżem i wobec świec zapalonych 
przysięgi: naprzód Daniłowicz i Paszkowski, 
a następnie inni spiskowcy wieczną tajemnicę 
według następującej roty: „Ja przysięgam na 
Boga itd., iż rozkazom dowódcy będę posłuszny, 
ojezyźnie pozostanę wierny, do śmierci zachowam 
ścisłą tajemnicę względem wszystkiego, co doty- 
czy spisku. Tak mi Panie Boże dopomóż !*— 
W powyższy sposób zaprzysiężeni zostali również 
Osuchowski i Jabłoński, najpóżniej przyjęci dv 
konspiracji, która juz po upływie wiiku tygodni 


iego, ; padła ofiarą zdrady. 
który zamianowawszy swym ZASTĘPCĄ Daniłuwi- : 


Nie wyśledził jej wszakże tyle doświadczo- 
ny w robotach tego rodzaju Chomiński, Nie- 
prawdopodobną również była pogłoska, jakoby 
policja warszawska uprzedziła rząd krajowy o 
istnienia spisku, gdyż denuncjantem był jeden 
z bursaków, pełniący obowizki domowego nau- 
czyciela u pewnego radcy sądowego. Ten do- 
niósł swemu chlebodawcy, iż w bursie kazano 
mu przysięga na „konfederację“, a relacja ta 
wywołała natychmiastowe dochodzenie ze strony 
władz policyjnych i sądowych, które prowa 
dzono tak energicznie, że w przeciągu trzech 
miesięcy zdołano ukończyć śledztwo. 

Rozprawa rozpoczęła się, po załatwieniu 
zwykłych formalności, od przesłachania Pazku- 
wskiego, broniącego się dość zręcznie wobec za- 
rzutów oskarżyciela publicznego. Twórca kon- 
spiracji sprawiał wrażenie bardzo sympatyczne. 
Był to chłopak obdarzony nader żywą fantazją, 
zdradzający nawet pewne oczytanie, lubo wy- 
kształcenie jego przedstawiało braki dość ra- 
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przekonać, że cała wschodnia część t zw. Królestwa 
Polskiego od wieków wchodziła w skład chełm- 
sko czerwonej Rusi, pod panowaniem rosyjskich 
kniaziów Daniła, Romana i Jerzego; ztąd logiczny 
wywód — utworsenia z tej części kraju osobnej 
gnbernji. Niejednokrotnie powstawała kwestja 
utworzenia na świętych wyżynach chełwskich, 
z których tysiąc lat błyszczy prawosławny krzyż 
i wielka orędowniczka Rusi chełmskiej, ikona 
chełmskiej Matki Boskiej — głównego miasta 
człego kraju lub chociażby oddzielnego miasta 
gubernjalnego, jakiem być powinien znakomity 
rosyjski (7) gród „Chołm*, Cóż mogłoby być 
sprawiedliwszego i wspanialszego od zjawiska 
powrócenia w ten sposób do historycznej spuści- 
zny ziemi rosyjskiej. 

Zaznaczymy jeszcze jedno nieporozumienie 
w sferze zarządu krajem: pomimo skarg Pola- 
ków, że ich jakoby to uciskają, większa część 
stanowisk w powiatowej administracji zajętą jest 
głównie przez katolików z niższem wykształce- 
niem ; masą stanowisk zajmują, chociaż i prawo- 
sławni na papierze, to jednakże w rzeczywisto: 
ści ci sami potomkowie ze szlachty. Komaż nie 
wiadomo, że w pewnej gubernji gnbernator, z czy- 
sto polskiem nazwiskiem, to były katolik-szlachcie, 
który przyjął prawosławie w uniwersytecie 
i dzięki temu naturalnie zrobił karjerę ?“ 

Słynny Novus z Warszawy oburza się w No- 
wom Wremieni : 

„Wiele mówią n nas teraz o dziwnem po- 
stępowaniu wydawanej w Warszawie (Gazety 
Polskiej. Podobnych wystąpień już dawno w 
prasie tutejszej nie było, a rosyjskie społeczeń- 
stwo, jest niem bardzo wzbnrzone. Oto w czem 
sprawa: Dnia 24. lutego profesorowie tntejszego 
konserwatorjam muzycznego urządzili wieczór 
mnzyki kameralnej z współudziałem przybyłego 
z za granicy pjanisty Śliwińskiego. Przed 
rozpoczęciem wieczoru wyszedł na estradę go- 
spodarz i przeprosił po rosyjsku publiczność, 
że jedea z profesorów p. Cynk z powodu eho- 
roby grać nie będzie. Zupełnie jest rzeczą na- 
tnralną, że objaśnienie to udzielonem zostało w 
języku rosyjskim, gdyż wieczór urządzony był 
przez profesorów koneerwatorjnm, utrzymywanego 
przez rząd, znajdującego pod zwierzchnictwem 
naszych władz ı dającego swoim wychowańcom 


Sygnalizowane niedawno przez 
nina zniesienie jenerał gnbernatorstwa  wileń - 


donoszą Birżewyja Wiedomosti pobyt jenerała 
Orżewskiego w Petersburgu stoi w ścisłym z tą 
sprawą związku. Cała Litwa zatrzymałaby do: 
tychczasowy podział na gubernje, a gnberaato: 
rzy odnosiliby się wprost do ministerstwa spraw 
wewnętrznych i nulegaliby wprost jego roz- 
kazom. 


* 
* * 
Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga, iż 
w tamtejszych poinformowanych kołach potwier- 
dzają, że bawiący obecnie w rosyjskiej stolicy 
jenerał Orżewskij zastąpiony został przez inną 
osobistość na stanowisku jenerał-gubernatora wi- 
leńskiego. Również donoszą, że, w miejsce jene- 
rała Ganeckiego, ma zostać komendantem wojsko 
wego okręgu wileńskiego jenerał Trockij, obecny 
adjutant komendanta okregu wojskowego kijo- 
wskiego. > 
* Æ 
Według Now. Wremja — jenerał-gubernator 
warszawski, br. Szuwałow, ma jeszcze w tym 
miesiącu przybyć do Petersburga. 
* 


* 
Dzienniki powtarzają pogłoskę, że Szyszkin 
zostanie ambasadorem w Stambule, zaś Nelidow 
obejmie stanowisko ambasadora we Wiedniu. 


KRONIKA. 


Pamiętaimy o fundacji 
Kaśaluszki 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 10. marca. 

Walne zgromadzenie Tow. dziennikarzy polskich 
o godz. 11. w sali bibljotecznej kasyna miejskiego. 

Odczyt prof. ks. E. Skrochowskiego „O wolności 
i patrjotyźmie* w sali ratuszowej. 

W „Skale“ oczyt p. Bronisława Pawlewskiego : 
„O stanie naszego przemysłu krajowego.“ 

Walne z;romadzenie lwowskiego oddziału Tow. 
„Rodzina* o godz. 4. popołudniu w małej sali ratu- 
szowej. 

O godz. 4. popoł. w sali bibljotecznej kasyna 
miejskiego walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej. 


Grażda- | 


! powiatowego Wiktora Ł:iupieziego 
skiego zdaje się polegać na prawdzie, gdyż jak | Lwowa i przydzełił go do służby pizy namiestni- 


imienia Tadausza | kióry 


DZTEDNNTR POTSKI z dni. 10. Marca 1805 r. 
Przeniesienia. Naiesinik przeniósł komisarza 
4 Saacka do 


ctwie. 

Dyrekcja galicyjskiego funduszu propinacyjnego, 
rozpisała licytację na dzierżawę tych uprawnień pro- 
pinacyjnych, których obecna dzierżawa kończy się z 
dniem 31. grudnia r. b. . © 

Grono nauczycieli -związku .Sokołów* pol- 
skich we Lwowie opracowało podział na okręgi 
wszystkich gniazd sokolich Grono proponuje na- 
stępujące okręgi: 1. Drohobycz z gniazdami Sambor 
i Stryj; 2. Jaworów z gniazdami Gródek, Sokal i 
Żółkiew ; 3. Kołomyja z gniazdami Czerniowce, Snia- 
tyn i Zaleszczyki; 4. Kraków; 5. Lwów z gniazdami 
Lwów „Koło“; 6. Nowy Sącz z gniazdami Gorlice, 
Limanowa i Stary Sącz; 7. Podgórze z gniazdami 
Bochnia i Wieliczka; 8. Przemyśl z gniazdami Brzo- 
zów, Jarosław, Radymno, Sanok i Zagórz; 9. Rze- 
szów z gniazdami Jasło, Krosno, Łańcut, Ropczyce i 
Tyczyn; 10. Smnisławów z gniazdami Czortków, De- 
latyn i Kałusz; 11. Tarnopol i Wojnicz; 12. Wado- 
wice z gniazdami Jaworzno, ‘Myślenice, Oświęcim i 
Żywiec; 13. Złoczów z gniazdami Brody i Rohatyn. 
Nowe towarzystwa mają się przydzielać do okręgów 
najbliższych. 

Jak donosi Przewodnik: gimnastyczny w dniach 
29. i 80. czerwca r. b. odbędzie się w Przemyślu 


zjazd okręgowy. Do uczestnictwa w nim mają 
prawo i obowiązek tylko gniazda okręgu przemy- 
skiego, inne zaś gniazda mogą być reprezento- 
wane tylko przez delegatów zjazdu związkowego, 


który tam równocześnie odbywać będzie swe obrady. 
Teodor Rady, ojciec osławionego Antoniego, 

przed (7% 04 aty popełnił groźną kradzież 
24.000 zł. w te. „siej kasie oszczędności, zmarł 
dnia 7. b. m.. w więzieniu w Tarnopolu. Zasą- 
dzony na jaden rok, za współudział w kradzieży, 
przez syna popełnionej, miał ma przyszły tydzień 
opuścić więzienie, 

Z powofjłu zawiei Śnieżnych został wczoraj 
wstrzymany rich wszelkich pociągów na szlaku kolei 
państwowej Lwów-Bełzec i na linji kolei lokalnej 
Hadikfalva-Radowce, na przestrzeni zaś Stryj-Ławo- 
czne wstrzymany został rueh pociągów towarowych. 

Również na szlakach Rawa Ruska-Sokal i Lwów- 
Stryj został ruch pociągów towarowych wstrzymany. 

influenca soży się w sposób zastraszający w 
Londynie. Świeżć zmarł na nią jeden z wybitnych 


po dwugodzinnych usiłowaniach wobec nadzwyczaj 
utrudnionej akcji ratunkowej z powodu natłoku ludzi, 
zdołano przywrócić ją do przytomności, poczem od- 
wieziono ją do szpitala powszechnego. 

Sprytna złodziejka. Do sklepu Józefa Pordesa, 
rzeźnika, przy.zła wczoraj notowana złodziejka, 2 ku- 
pując tam łój, skradła ze stolika kwotę około 20 zł. 

Zguba. Jan S, ukończony prawnik, zgubił wczo- 
raj rano swoje dokumenty, prawdopodobnie w drodze 
z ulicy Batorego do hotelu Warszawskiego. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj popołudniu o 
godzinie w pół do 4. w domu pod 1. 10 przy ulicy 
Sykstuskiej Ogień wkrótce ugaszono. 

Konfiskaty. Dwa ostatnie numera Nowej Re- 
jormy skonfiskowała prokuratorja: onegdaj za spra- 
wozdanie z procesu cieszyńskiego, wczoraj za spra- 
wozdanie z procesu tarnopolskiego. 

Deport:Cja. Na mocy ustawy o anarchistach 
został miljoner Pedretti w Bergamo zesłany do kar 
nych kolonij. 

Utrata stopnia oficerskiego. Podpułkownik 
Bartels v. Battberg wydał niedawno anonimowe dzieło 
p. n. „Wojna w r. 1859 na podstawie oficjalnych 
Źródeł nieoficjalnie przedstawiona.“ Dzieło to przez 
prasę cywilną bardzo chlubnie przyjęte, spotkało się 
z uwłaczającemi autorowi sprawozdaniami dwóch fa- 
chowych pism wojskowych, a mianowicie Reichswehr 
i Armeeblatt. 'To ostatnie nadmieniło przytem, że 
autorem dzieła jest em. podpułkownik Bartels, który 
w r. 1859 fungował jako szef jeneralnego sztabu 7. 
korpusu Spensjonowanie Bartelsa — podaje Armee- 
blatt — nastąpiło w r. 1865 z powodu osłabienia 
wzroku. W r. 1867 za kilka broszur o wejnie z lat 
1859 i 1866 pociągnięty przez sąd honorowy do 
odpowiedzialności, został uwolniony. 

Na pełne inwektywy artyknły Reichswehr i 
Armecblatt Bartels wcale nie odpowiadał. Pociągnięty 
za to przed sąd honorowy, oświadczył, że nie ma 
obowiązku tłumaczyć się, gdyż jako oficer pozasłu- 
żbowy podpada sądom cywilnym, nie wojskowym. 
Sąd wojskowy jednak, a w ślad za t:m ministerstwo 
wojny uznały się kompetentnemni, a  upatrując, 
że Bartels zarówno przez wydanie zaczepionego dzie- 
ła, jak i przez to, iż na inwektywy nieodpowiadał 
wykroczył przeciw godności stanu oficerskiego, 
— pozbawiły go stopnia i charskteru  dotychczase- 
wego. 

Podobno sprawa ta będzie przedmiotem interpe- 
lacji w radzie państwa. 


EDO ERZE OO a AI 


Koncet Rubinsteinowski. 


Galicyjskiesowarzystwo muzyczne, idąc za nr7"- 
kłam innych ustytucyj krajowych i zagraniczuj li, 
urząziło w pitek Koncert, poświęcony wyłącznie 
Ruhasteinowi. Na program złożyły się dwa dzieła : 
symonja „Oceart i opera biblijna „Mojżesz“. W ten 
więtsposób publczność nasza, znająca zmarłego nie- 
daw» mistrza )rzeważnie tylko jako kompozytora 


piost lub utwrów fortepianowych, mogła go 
pozni jako  jymfonistę i kompozytora muzyki 
dramycznej. 


J poprzdnio, na temże samem miejscu, 
scharaeryzowsiiśmy ogólną działalność Rubinsteina 
na pol opery, dziś więc sam tylko „Mojżesz“, osta- 
tnie je; tego rodzajn dzieło, zajmie nas w Szcze- 
gólnośc; 

Je: to kompozycja wielka, 
VIII obzów. 

SanRubinstein, w jednym z listów swoich, 
ogłoszony niedawno przez któreś niemieckie tygo- 
dniowe pmo, nazywa „Mojżesza“ najniepraktyczniej- 
szym utwem, jaki skomponował. Jest to opera 
biblijna — mówi, dodając potem żartem: — a wie- 
cie, że o blijnej operze marzę od 150 lat, na scenę 
zanadto ororjowa, na estradę koncertową za tea- 
tralna. Pri tem wszystkiem trwa długo, dłużej niż 
zwykły wieór teatralny. W dalszym ciągu listu 
doradza, ah kompozycję wykonywać w koncertach, 
wybierając o parę obrazów. Z tego już samego 
widać, że jie przywiązywał wagi do połączenia 
wszystkich 8 zęści w jedną całość, bo istotnie nie 
są to akty, ©, jak słusznie je nazwał  «brazy. 
Wszystko, co *emy z biblji o Mojżesze, : «suwa 
się tu przed oerma słuchacza, wraz Z Caym Zastę- 
pom znanych nm postaci. Nie ma też tu właśoi- 
wej akcji dramat;znej, są tylko chwile, które zape- 
wne plastyczniej wchodzą przy pomocy  dekoracyj 
i kostjumów stenienych, ale z czego jednak słuchacz 
zrezygnować może atwo wobec tego, że muzyka ab- 
serbuje go przeważne. 

Dwa obrazy ej opery, III. i VII, wykonane 
przez Towarzystwo wszoraj, przedstawiają najważniej- 
sze dwie chwile epery, bo otrzymanie posłannictwa 
(Jehowa przemawia z krzaku gorejącego) i nadanie 
przykazań ludow:. izraelskiemu. W obrazie III. stwo- 
rzone są sceny  3pizodycine, które nie mają wpra- 
wdzie związku z główiym momentem, ale które 
dzięki muzyce sprawiają twbre wrażenie. Dziewczęta 


bo składająca się z 


prawa, jednakowo uznawane w całej Rosji. 
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Wszyscy obecni na wieczorze zrozumieli to ob- 


jaśnienie, gdyż na wieczorach muzyk: kame- 
ralnej bywsją wyłącznie ludzie wykształceni i 
przytem wielu Rosjan. Ale Gaseta Polska oświad- 
czyła, że nie rozumie języka rosyjskie- 
go, że gospodarz wieczoru popełnił nietakt, po- 
wiedziawszy kilka słów po rosyjsku, i wyraziła 
żądanie, aby w przyszłości wszystkie tego ro- 
desju objaśnienia czynione były po polsku. „Te. 
go wymaga — mówi gazeta — po pierwsze zdro- 
wa logika, a po drugie uprzejmość względem 
tych, którzy płacąc pieniądze mają za to prawo 
oczekiwać objaśnień w zrozumiałym dla nich ję- 
zyku, odnoszących się nadto do kupionej przez 
nich przyjemności.“ 

Gospodarz wieczoru mógł, objaśniwszy pn 
bliczność po rosyjsku — pierwszeństwo zawsze 
i wszędzie należy się językowi państwowemu — 
to samo potem powiedzieć po polsku, ale w tym 
wypadku tłómaczenie było zupełnie zbytecznem, 
gdyż na wieczorze byli tyłko ludzie „z towarzy- 
stwa”, mający pretensję do uważania się za 
ludzi wykształconych, a czyż w Rosji są wy- 
kształceni ludzie, którzy nie znają języ rosyj 


skiego? „Jęśli zaś są tacy; to im potakiwać hie” 


można. Gazeta Polska jednak uważa język ro- 
syjski dla Polaków nieobowiązkowym i jej bez 
pardonowy szowinizm dochodzi do tego stopnia, 
że język państwowy nazwała otwarcie niezrozu 
miałym. * 

Łatwo się domyśleć jaki ma cel podobna 
denuncjacja. Idzie p. Norusowi zapewne o to, aby 
ukrócić jeszcze — jeżeli to w ogóle możliwe — 
te resztki swobody, jaką nienbłagana cenzura pi- 
smom polskim pozostawia. 

F 
* EJ 

Zanosi się na serjo na wydawanie w War 
szawie drugiego pisma rosyjskiego. Tamiejsze 
dzienniki donoszą bowiem, że udzieloną już zo- 
stała koncesja na wydawanie w języku rosyj- 
skim pisma literacko politycznego p. t. Warsza- 
wskij Distok. 

* 7 * 

Z Petershurga donoszą, że według informa- 
cyj gazety Świet, przeniesieni zostają: poseł Ne- 
hdow z Konstantynopola do Paryża, baron Moh- 
reabeim z Paryża do Wiednia, poseł w Kopen- 
hadze br. Murawjew do Konstantynopola na miej- 
sce Neliduwa, a posłem do Berlina zostaje mia- 
nowany hr. Dołgorukow. 


|-stmuszjnm, e westępnie b, szkoły sztuk piękny, 


Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Djament króla 
duchów.“ Wieczorem : „Barkarola* i „Ciepła wdówke,* 
Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Książę Jerzy Czarto 
ryski bawi w Krakowic. Panna Magdalena 
Adela Jelita Czarkowska została mianowana 
damą honorową szlacheckiego instytutu dam w Gracu. 
— Henryk Sieakiewicz, jak donoszą z War- 
szawy, powrócił już zupełnie do zdrowia 

Nekrologja. Jan Chorszczuk, właściciel 
stawu Sobka, zmarł wezoraj w nocy przeżywszy lat 
72. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. — Audrzej 
Pruszyński, artysta-rzeźbiąrz, zakończył życie 
onegdaj rano w Warszawie. Śp. Pruszyński bawił 
przed kilkoma dniami w Berlinie, gdzie nagle za- 
chorewał. Przewieziony przez syna dr. Jana Pruszyń- 
skiego do Krakowa, zatrzymał się tam przez piątek 
i sobotę. Objawy choroby były jednak tak niepoko- 
jące, że wypadło chorego przewieść jaknajspieszniej 
do rodziny w Warszawie; najtroskliwsze starania nie 
zdołały odwrócić katastrofy. Sp. Andrzej Pruszyński 
urodził się w Warszawie w r. 1836, Pe ukończęniy 


Pruszyński przez pewien czas pracował u rzęźbiar 

Jana Tatarkiewicza, później zaś kształcił się u Wła- 
dysława Oleszczyńskiego. 
sztem rządu rosyjskiego do Rzymu, w akademii św. 
Łukasza za prace w kierunku klasycznym otrzymał 
medal I klasy. Po powrocie do kraju Pruszyński 
otworzył pracownię i w ciągu lat kilku wykonał 
wiele pięknych rzeźb, a między innemi: słynną figurę 
Chrystusa przed kościołem św. Krzyża, figurę Panny 
Marji na ul. Żelaznej, tablicę pamiątkową dla J. 
Bartoszewicza, figurę sw. Sebastjana, za ktsrą na 
konkursie otrzymał premium, wreszcie sporo pomni- 
ków, zdobiących -cmentarz powązkowski. — W Kra- 
kowie zmarł Kazimierz Ratuld, który ofiarował 
był znaszną kwotę na Dom akademicki w Krakowie. 

Kalandarz. Niedziela (10.): 40 Męczenników. 
Wschód ułońca o sodzinie 6 minut 31, zachód o 
godzinie Z. minut 51. 

Podziękowanie. W imienia zarządu składam 
serdeczne podziękowanie panu Justynowi Mr ozo wi- 
ckiemu za hojny dar 1.000 zł., złożonych na ręce 
p. Wernerowej na rzecz budowy „kuchni 
ludowej“. Marja Badeniowa. 

Mi:nowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjała pocztowego Romualnda Wilusza w Krakowie, 
kontrolorem kasy pocztowej w Samborze. 


żące. Przyszły dowódca powstania nie pogardzał 
bowiem zabobonem. Dla zyskania pomocy sił 
nadprzyrodzonych, miał się wybrać Paszkowski 
pewnej nocy o godzinie dwunastej na Czarto- 


wska Skałę w celu wywołania djabła. Innym 
znów razem, w wigilję świętego Jana, szukał 
w lesie kwiatu paproci... Towarzyszom  spisko- 


wym zapowiadał Paszkowski, że podczas feryj 
udadzą się w Karpaty dla zaprawiania się w 
żołnierskiem rzemiośle, podezas gdy Daniłowicz 
miał w tym czasie rozwinąć żarliwą agitację 
wśród ludn wiejskiego. Podobnie wybujała fan- 
tazja cechowała też konspiratorską działalność 
Daniłowicza, który wiekiem najstarszy, łudził 
młodszych od siebie uczestników związku opo- 
wiadaniem o nadzwyczajnych specyfikach, da- 
jących mn rzekomo nadludzką władzę. Za po- 
mocą rozmaitych czarów  przyrzekał on swym 
towarzyszom, iż otworzy ım bramy arsenału, 
uczyni ich niewidzialnymi, a nawet da im mo- 
żność zabieia przeciwnika na odległość choćby 
stnmilową. Ten ostatni proceder odbywać się 
miał za pośrednictwem szpilki, wetkniętej w 
coś — niezbyt wonnego... 

Mimo współczucia dla nieletnich oskarżo- 
nych i poważnego przedmiotu rozprawy, audyto- 
rjam od czasu do czasn wybuchało głośnym 
śmiechem, co nie było rzeczą dziwną, gdyż je- 
den z młodych konspiratorów przyznał z dzie- 
cinną naiwnością, iż przystąpiwszy do spisku są- 
dził, że „zostanie królem, księciem, albo przynaj- 
mniej właścicielem dóbr...“ Inny znów, wzoro- 
wy zresztą uczeń gimnazjalny, założył równo- 
cześnie z konspiracią na własną rękę wśród ko- 
legów Frevndschaftsbund z statutami, zredago- 
wanymi w języku niemieckim. Celem tego „bun- 
da* było udzielanie sobie nawzajem zadań, pod 
powiadanie lekcyj, palenie cygar i pożyczanie 
wzajemne sukień... 


Ponieważ już w ciągu rozprawy odstąpił | 
prokurator od oskarżenia Jackowskiego przeto ' 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nada» je twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje 
Caua 1 zł. 


Z A 0 AN ZO O e 


obrońcy zajęli się wyłącznie obroną pozostałych 
dziesięciu obwinionych, przeciw którym proku- 
ratorja wystąpiła z wnioskiem na ukaranie. Da- 


niłowicz, jako liczący lat przeszło dwadzieścia, 


miał być ukarany śmiercią, inni, według najniż- 
szego wymiaru kary, dziesięcioletniem więzieniem. 
W obronie podsądnych wystąpili: Maurycy Ka- 
bat, Jan Czajkowski i Rodakowski, podzieliwszy 
się swem zadaniem w ten sposób, iż pierwszy 
bronił oskarżonych ze stanowiska  psychologi- 
cznego, drugi ndowadniał, iż zabiegi konspirato- 
rów były dopiero czynnościami przygotowawcze- 
mi, podczas gdy ostatni z obrońców stwierdzał 
brak złego zamiara w czynach już  popełnio- 
nych przez obwinionych Świetne te przemó- 
wienia, tworzące całość nader szczęśliwie obmy- 
ślaną, wywarły potężne wrażenie wśród publi- 
ezności, przepełniającej salę rozpraw i przedsio- 
nek gmachu sądowego. 

W dmu piątym sierpnia trybunał wydał 
wyrok skazujący Daniłowicza na karę śmierci. 
Reszta obwinionych otrzymała wyroki, opiewają- 
ce na pięć lat ciężkiego więzienia, z wyjątkiem 
Jackowskiego, skazanego za zwykłe przekronze- 
nie na piętnaście dni aresztu. Wyższe instancje 
złagodziły osnowę wyroków w tym sposobie, i% 
Paszkowski osadzony został w więzieniu na prze- 
ciąg lat czterech, Daniłowicz na dwa lata. 

Paszkowski, ułaskawiony przed upływem 
terminu kary, brał nader czynny udział w or- 
ganizacji, przygotowującej styczniowe powstanie 
1 rokował jak najpiękniejsze nadzieje na przy- 
szłość. Niestety, miłość zawiedziona — jak stwier- 
dzono — była przyczyną, iż nieszczęsny mło- 
dzian otrnł się w dnin ósmym października 186? 
rokn. Nieprzejrzane okiem tłnmy publiczność 


odprowadziły jego zwłoki na miejsce wieczne- ; 


go spoczynku. Inni uczestnicy kenspiracji roz- 


, pierzchli się po świecie. 


Stanisław Schnir-Pepłowski. 
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EBENCJA aromatyczua de płukania ust. 

Kilka kropel, dodanych do wody, daje basdzo przyjemne, orzeźwiające 

i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 
w ustach, zębom powraca białość i chroui od psucia się. 


marynarzy angielskich, sir Phipps Horby, 
tloty Wielkiej Brytanji. Urodzony w roku 1825, sir 
Horby został admirałem w reku 1879, pomiędzy zaś 
latami 1881—82 był prezydentem ważnej w Anglji 
tsstytucji naukowej „Royal naval college“. Ofiarą in- 


I fluency padł również sir Francis Wyatt Truscott, je- 


den z „aldermazów* m. Londynu i b. lord-major. 
Wreszcie, oprócz lorda Rosebery'ego, chorzy są: lord 
Salisbury, oraz poseł turecki Rustem-basza. 

Z Petersburga donoszą: Iafluenca szerzy się tu 
z nadzwyczajną siłą. Apteki nie mogą podołać zaję- 
ciu. W niektórych instytucjach wszyscy urzędnicy 
leżą chorzy na infiuence, 

Iofluency, grasującej obecnie w stolicy, towarzy- 
szą bardzo częste rozstroje żołądka. Szpitale, alekaan- 
drowski i obuchowski, przepełnione są chorymi. 
Wczoraj zackorowali ua influencę minister sprawie- 
dliwości Murawjew i prezydent] miasta Riatkow-Ro- 
żnow, oraz bardzo wielu sędziów pokoju. 

Szczyt łaski. Tagblatły rozpływają się z po- 
wodu wielkiej „wielkoduszności* młodej carowej. 
Świeżo zakupiła władczyni półnecy w Darmstadzie 
aż:. 38 par hueików. -- „Po się nazywa pamiętać 

Bypłiom obywatalstwa hdnórowego.  D:pu-_ 
tacja miasta Dobromila, składająca się z burmistrza 
dr. Cwikliecra. proboszcza ks. Knurkiewicza i dwu 
mieszazan, wręczyła onegdaj p. namieatnikowi hr. 
Badeniemu na audjeneji dyplom obywatelstwa heno- 
rowego, przyozdobiony piękną pracą artysty-malarza 
p. Jaua Bogdańskiego « Dobromila. Kartę tytułową 
dypiomu zdobi mianowicie widok salia dobromilskich 
i ratusza miasta z piękną panoramą, w której wi- 
dnieją w dali klasztor O0. Bazysjanów i ruiny zamku 
Herburtów. 

Egzamina dojrzałości. Dyrekcja seminarjum 
nancz. żeńskiego we Lwowie ogłasza, że eksternistki, 
które zamierzają składać egzamin dojrzałości w se 
minarjam naucz. żeńsk. we Lwowie z końcem bieżą- 
cego roku szkolnego, mają wnieść podania do dyrekcji 
zakładu (ul. Skarbkowska 1. 39) najdalej po dzień 
31. marca 1895 r. 

Podania te, należycie ostemplowane, mają zawie- 
rać: 1. metrykę urodzenia na dowód ukończonego 
19 roku życia; 2 świadectwo zdrowia, wystawione 
przez urzędowego lekarza; 3. świadectwo moralności 


i 4. krótki opis odbytych nauk, oraz wykaz dzieł, 
do egzaminu przestudjowanych. Podania, wnoszone 
po upływie oznaczonego terminu, nie będą wcale 


przyjmcwane. Ponieważ zdarzają się wypadki, iż do 
egzaminu dojrzałości zgłaszają się eksternistki, które 
jakiś czas uczęszczały do seminarjum nauszycielskie- 
go, % opuściwszy następnie zakład, nie byłyby je- 
szcze w prawidłowym toku nauki, w chwili zgło- 
szenia się do egzaminu, ukoń.zyły przepisanych 
kursów czteroletnich, przeto postanowiła rada szkolna 
krajowa rozporządzeniem z dnia 17. sierpnia 1898 r. 
do i. 17.090, że takie ekstermistki nie mogą być 
przypuszczone do egzaminu dojrzałości. 


Wiadomości djecszj:lne. Djecezja tarnowska: 
Konkurs na probostwo w Tęgoboziy, rozpisany do 
dnia 15. kwietnia r. b. 

Djecezja przemyska:  Instytuowany na probo 
stwo w Gogolowie ksiądz M Filipek, kooperator w 
Grębowie. — Przeniesieni: Ksiądz Józef Grodecki, 
administrator w Gogolowie, jako kooperator do Mar- 
kowy; kooperatorzy: ksiądz Jan Autosz z Makwy 
do Gniewczyzny; ksiądz B. Swiejkowski z Gniew- 
czyny do Grębowa; ksiądz J. Burda ze Spiów do 
Zaczernia; ksiądz J. Grzywa z Zaczernia do Raniżo- 
wa. Ksiądz L Bukała pozostał w Miechoeinie. 

Zm'ana naz »igka. Namiestnictwo zezwoliło gre- 
cko-katolieckiemu kapłanowi, księdzu Łukaszowi Po- 
łochajło, przebywającenu obecnie w Orawie, w 
powiecie stryjskim, na zmianę nazwiska rodowego na 
„Pobojarski". 

Śłynita trucicielsa Oayszkiewiczowa, której 
zręcznie popełniane zbrodnie i ucieczki z więzienia, 
swego czasu wielką sensację budziły, nie doczekała 
się wolności, zmarła bowiem przedwczoraj w wię 
zieniu św. Marji Magdalenny. 

Urządzenia lornetkowe zaprowadzone zostały 
w teatrze Skarbkowskim: w krzesłach oraz w lożach 
I, ID i III piętra i na obu balkonach, za dopłatą 
10 centów do każdego biletu 

Usiłowans samobójstwo. Weziraj o godzinie 
6 m. 40 wieczorem zaalarmowane zostało telefonicznie 
pogotowie stacji ratunk., że w domu na ul. Grodeckiej 
). 14, jakaś dziewczyna otruć się miała kwasem 
karbolowy m. 
stano Helenę P., leżącą w bramie 
Zaniesiono chorą do sąsiedniego 


bez przytomności. 
pomieszkania, gdzie 


— "—— m 


znany 


„ku. zachodniemu 


me E R a A S R R 


Po przybyciu na miejsce wypadku za- ; 


BALSAM DE MECCA 


owszechuie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


Orkiestry wojskowe. 
-— jak czytamy w Fremdenblacie — rozpoczęły się 
napowrót publiczne produkcje orkiestr wojskowych, 
które zachowały zupełną ciszą od dnia 19. z. m. 

Znitniącie miljonerki. Z Salerno donoszą, że 
niesłychane wrażenie wywarło tam zniknięcie sze- 
gnasto-ietniej Emilji Favaloro, dziedziczki miljo- 
nowej fortuny. Niektórzy przypuszczają możliwość 
samobójstwa, rodzina jednak zaginione, obawia się, 
że uprowadził ją jakiś awaniurnik, który za po- 
mocą kompromitacji panny, chce wejść w posiadanie 
jej miljonów. 

Całkowite zaćmienia księżyca nastąpi w nocy 
z 10. na 11. bm. Widzialne ono będzie u naa w ca- 
łym swym przebiegu z wyjątkiem jedynie zakończe- 
nia, księżyc bowiem ma 24 minut przed wyjściem 
z obrębu zaćmienia zejdzie z horyzontu. Zajmującema 
to zaćmienie będzie zwłaszcza z powodu, iż księżye 


znajduje się obecnie bardzo bliske ziemi i dlatego 
możliwe będą dokładniejsze, niż zazwyczaj obser- 
wacje, jeżeli oczywiście dopisze pogoda. W półcień 


wejdzie księżyc wnet po godzinie 2 po półaocy; do- 
trze zaćmienie do punktu środkowego tarczy około 
godziny 8 Postępować ono będzie od jej wschodniego 
brzegowi. 
ksiçży a gante: isiimprsed godziną, iay 
Czas całkowitego zaćmienia tarczy "rh 


W godzinę później, nie zupcłaje jeszcze uwolniony 
od przysłaniającego go mroku, księżyc zajdzie. 

Niebo w marcu sapowiada już zbliżanie się 
wiosny, albowiem wspaniały Orjon i Pies Wielki 
wznoszą się już nie wiele po nad poziem południowo- 
zachodni. Z planet Merkury już jest niewiiziilny, 
Wenus zjawia się na krótko przed wschodem słońca, 
a d. 30. staje się już gwiazdą wieczorną. Krwawego 
Marsa oglądać można przez pierwszą część nocył 
Tylko Satura dostrzegalny jest przez noe całą. 

-ci 

Wieczór Kopernikowski na rzecz stypendjum 
im. Kopernika, urządzony staraniem młodzieży w auli 
techniki, odbędzie się w poniedziałek d. 11. bm. 
Oprócz p Marji Kozłowskiej, o której współudziale 
już donosiliśmy, śpiewać będzie tak sympatyczny 
śpiewak p. Jeromin, grać na wiolonczeli prof. Sladek, 
pianista Pollak zaś wystąpi z całkiem nowymi utworami 
swojej kompozycji, a „Lutnia“ uczynna zawsze, gdzie 
o eel dobry idzie, zabrzmi potężnym chórem pod dy- 
rekcją Catwińskiego. Odczytu w tym roku nie bẹ- 
dzie. W części deklamacyjnej interesująco zapowiada 


się deklamacja zbiorowa: z „Dziadów“ części III, 
scena Scia. Główną rolę Konrada wziął na siebie p. 
S. Żeleński, znauy z wystęvów jako utalentowany 
deklamator. 

Sktadki na osle użyteczności publicznej lub na- 
rodowe: hi , 

Na fundację im. Tadeusza Kościuszki 
wybrało stowarzyszenie szynkarakie # puszek, któremi 


administruje, następujace kwoty: Kucharska Antonina 
1 zł. 60 et. Töpfer Nattuła 6 zł 76 ct. Kawiarnia Metro- 
pol“ 239 et. Elingsberg Herman 1 zł. 17 et  Najsarek To- 
masz 1 zł. 8 et. Preyer Robert 2 zł $ et  Bojak Karol 
Z zł, 24 et Czech Leopold 1 zł, 6t ct Rest hotolu kras. 
60 ct Heksel Fr 1 zł 9 et Landes Jakób 35 et Herman 
Eliasz 1 zł. 38 ct. Gritnfeld Picide | zł 96 et. Ludwig 
Jan 1 zł. BT et. Schneider Gustaw 5 sł 35 et. Reich Sal 
' zł. 5 et. Mleczarnia pod krowią główka 8 zł 5 et. Dank 
Marek 74 et. Łówenheck Jakób Ł zł 25 et Kwoty po: 
wyższe dorączono skarbnikowi tej fundacji Franciszkowi 


Zimie. 

Narzecz ubogich m Lwowa. Pp urzęd- 
nicy prokuratorji skarbu zamiast wieńca na trumnę Ś p 
Karol: stromengera złożyli kwotę 20 zł. 

Na centową herbaciarnie przy ulicy Gró- 
deekiej | 40 złożyli: P. Braerowa 2 zł i dr. Ostaszewski- 
Barański 2 zł. BU ct. 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie». 
Do redakcji „Przedświtu* nadesłała p. Kozłowska z So- 
kala 1 zł. k 

Zapiski zamiejscowe. 

W Sokalu w niedzielę, dnie 17. bm. odbędzie 
się w sali Grota na dochód „Sokoła* wieczorek mu- 
zykalno-wokalny, połączony z tombolą. 


ras Dr rez TO o -n RRT W 
Wiadomości literackie 1 artystyczne. 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 


Dziś w niedzielę popołudniu o gedzinie pół do 4 „Dja- 


ment króla dachów“, 
tochwila ze śpiewami 
wieczorem 0 godzinie 
„Barkarola*, obrazek dramatyczny w 1 akcie Marja- 
na Gawalawicza. Pierwszy występ p. Heleny Palko; 


romantyczno-czarodziejska kro- 
w 10 odsłonach Raymund'a; 


zakończy po raz czwarty „Ciepła wdówka“, komedja 
w 3 aktach M. Bałuckiego; jutro w poniedziałek po , dzieło to trudne, a w wielu ustępach 
w 5 aktach A. | 


raz pierwszy „Łapownicy“, komedja 
Ostrowskiego. 


Ostatni jasny ekraw.:* ! 
aad iube. | p 
MASOWA" Ta: ECA 

| w całej ~-i; owego 


godzinę i minut 35 i skończy się okałn godziny 6. | 


7 przedstawienie rozpocznie 


ETA 


midianickie, idące po wodę, Zipora marząca w cieniu 

palm, napad dzikich Kdomitów, chcących je porwać, 

wszystko to niezupełnie ściśle się wiąże z późniejszą 

rezmową Mojżesza i Jehowy, ale stwarza obraz zu- 

pełnie we wschodnim smaku, zwłaszcza, że Rubin- 

stein takie rzeczy umie wybornh muzyką ilustrować, 

a zaraz pierwszą piosnką Zipory (bardzo ładnie od- 

śpiewaną p.zez p. Carnioli-Zapałkiewiczównę 4 tow. 

harfy) przypomina słuchaczowi Iajpiękniejsze swe 

melodje, inspirowane duchem muzyki orjentalnej. Na- 

pad Kdomitów również traktowany jest charaktery- 

stycznie. Zauważyć też tu można po raz pierwszy, 

to, eo stanowi główną cechę dzieła, mianowicie 

łatwość w wydobywaniu kolorytu jaskrawego, do 
czego wszystko Rubinsteinowi słaży wybornie: rytmi- 
ka, harmonizacja i efekta orkiestralne. Spostrzegamy 
też, jako rzecz znamienną, że inspiracja jest mu da- 
ieko  posłuszniejszą, jeżeli chodzi o uczucia ludzi 
zwyczajnych, Żywych, namiętnych, oddających stę 
wrażeniom z całą zmysłowością, niż wówczas, gdy 
należy stworzyć nastrój bardzo uroczysty i bardzo 
podniosły. Dwa wystąpienia Jehowy, utrzymywane 
rozmyślnie w tonie nadzwyczaj prostym, w stylu re- 
cytacy nym, nie są zajmujące ani w części tak, jak 
wspomniane wyżej początkowe ustępy, lnb w dalszym 
=mnt ludu, a w szczególności chór na eześć 
„W około bożka. Tu się czuje 
Rubinsteina, z jego naturą pełną 
temperamantu; ta słuchacz poznaje dopiero owego 
mistrza muzyki baletowej, który nareszcie pusrcza 
swe rozazalałe tony, trzymane dotychczas na uwięzi, 
z respektu dla Jehowy. Kontrast też jest bezsprzecznie 
wydobyty nadzwyczaj silnie, ale nie umnieisza to je- 
dnak zarzutu, że wygłaszanie przykazań (moment tak 
ważny W „Mojżeszu*) trwa za długo i działa nużąco 
na słuchacza. Jestteż to może jeden z tych ustępów, 
które najwięcej potrzebują sceny. Ani tu towiem nie 
może zająć tekst, zbyt dobrze znany, ani jego trakto- 
wanie monodyjne, ani odpowiedzi chóru, oparte na 
jednej długo trwającej harmonji. Słuchacz mimowoli 
pragnie w takiej chwili czegoś, coby go silniej za-, 
jęło — w teatrze, wzrok jego pada wówczas na de- 
koracje, w koncercie czekać musi, aż do następują- 
cego numeru, w którym nowa myśl odświeży jego 
uwagę. Ale jak wyżej powiedzieliśmy, są te ustępy 
słabsze, po nich jednak mnzyka ożywia się i roz- 
wija do potęgi niejednokrotnie bardzo wielkiej, Tak 
np. i chór ostatni mógłby wielkie wrażenie wywołać, 
gdyby nie przesadna rozwlekłość — 0 połową skró- 
cony wystarczyłby na wypowiedzenie tego, co kom- 
pozytor zamierzał, 

Do rzędu najpiękniejszych ustępów, należy mo- 
dlitwa Mojżesza w III. obrazie. Odśpiewana z inte- 
ligencją i ucznciem przez dr. Szułisławskiego, który 
całą partję wykonał szlachetnie i z wyrazem, zro- 
biła wrażenie podniosłe. Mniejszą muzykalną war- 
tość ma w VII. obrazie modlitwa Arona i Lewitów, 
przypomina bowiem formą zwyczajne śpiewy rytualne 
w synagodze, harmonją zaś zbyt zbliża się do wszy- 
stkich znanych kwartetów  raęskich nowoczesnych. 
Piękny jednak głos p. Didura i głosów towsricarą- 
cych mu, sprawił to, że publiczność WYszczególmiła 
numer ten oklaskami. W wałości przedstawił się „Moj- 
żesz" jako dzieło piękne, które jednak wykonane 
nawet w wjjątkach, potrzebuje określeń pewnych, 
aby się pozbyło zupełnie owych „niepraktycznych” 
stron, o których sam kompozytor wspomina 

Koncert piątkowy rozpoczął SIĘ symfonją „Oce- 
an“. Kompozycja to barwna i — mimo dość licznych 
reminiscencyj Chopina, Schumana i Mendelssohna — 
pełna polotu. Najwspanialej rozwija się pierwsze Al- 
legro — istny obraz wielkości i potęgi, nie pozba- 
wiony jednak drobnych, ale ładnych efektów ilustra- 
cyjnej natury (figurka np. fletu, Występująca zaraz na 
początku, i tyle razy się powtarzająca, że ją się 


Ulos. + 


+ uważa za motyw główny, nie przypomina-ż wybornie 


uderzenia i odbicia się f8li?). Jak to u Rabinstejna 
często bywa, symfonja w dalszym ciągu nieco słabnie, 
a finale dopiero przy pomocy trombonów podnosi się, 
aby zająć napowrót Opuszczone wysokie stanowisko, 
które kompozycja zajęła pierwszą SWĄ częścią. Ale 
ca'ość utrzymuje słuchacza w zadowoleniu, zapewne więc 
Towarzystwo muzyczne symfonję zatrzyma na progra- 
mach swoich. 

Wykonanie Koncertu pod kierownictwem dyr. p. 
Schwarza zgromadziło na estradzie koncertowej chór 
i orkiestrę Towarzystwa, solistki panny Carnioli-Za- 
pałkiewiczównę į Cudekównę, oraz golistów pp. dra 
Szulisławskiego, dra Czernego, Sacka, Didura i so- 
lowy Kwartet męski. Ich to zasługą wszystkich, że 
, ł nie zawsze 
dość wdzięczne (partje np. Koryh, Jehowy, lub Mi- 
riam) można było wykonać, podając publiczności na- 


J. IANATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ul. Koperniką 1. 3, ul. Halicka |, 11 
Kraków, Sukiennice 1. 20 ; Eo ET 


. — Ozernłiowce, Rynek |, 4. 
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Przew.: Co to za rycina była? Swiad: 
Obrazek w książce. 

Przew.: Nic więcej Bieniecki nie mówił ? 
Świad.: Nie przypominam sobie, czy to wtedy, 
ale innym razem, gdy rzucił pieniądz... Innym 
razem Bieniecki chodził po izbie i rzucił pie 
niądz, ale co przytem powiedział, tego nie wie. 
Przew. Innych wypadków nie było? Świad.: 
Raz zdaje się mówił „szwębó, ale przy jakiej 
sposobności, tego nie wiem. [Innym razem przy 
obrazie najjaśniejszego pana powiedział: „Franio 


Librewski. (We:ołość w sali ) 

Dr. Rosenfeld zapytuje świadka o jego 
stosunki majątkowe. wiadek opowiada, że 
rodzice jego są bardzo biedpi i że w internacie 
miał utrzymanie. 

Następnie, gdy zaczęto świadka wypytywać, 
jak się rzecz miała Ze spowiedzią i o księdza 
Librewskiego — prokurator zażądał głosu ti po- 
wiedział między innemi: Obrona od czasu do 
czasu urządza napaści na księdza Libre- 
wskiego, wyciągając od świadków i oskarżonych 


DZIE K POLSKI z doia 10. Marta TE 


dalsza budowa musi postępować drogą ewolucji, 
a nie rewolucji. Trzeba uwzględnić, jak wiel- 
kie wymagania stawiają się dzisiaj państwu i 
że zadania na wszystkich polach życia publi 
cznego stały się znacznie większe. Wskutek 
tego należy też państwu dać wiele. 

Zarzut, że projekt jest kompromisem, mus 
być stanowczo odparty, gdyż tylko na tej drodze 
sprawiedliwa reforma może przyjść do skutku. 
Mówią niektórzy, iż projekt zawiera w sobie ko 
alicję ruchomych i nieruchomych kapitałów. Naj- 


cielskierm w Niszu odkryto sprzysiężenie socja- 
listyczne. Uczniowie zrzucili dyrektora z pier- 
wszego piętra, skutkiem czego biedak spadłszy 
na bruk, połamał sobie ręce i nogi. 

Bruxseła 9. marca. Wskutek odrzucenia 
przez izbę projektu ustawy o powszechnych wy- 
borach do zarządów gminnych postanowiło stron- 
nictwo robotnicze jeneralną zmowę, która 
ma Bię rozpocząć 1. kwietnia 


lekarz - dentysta, 
miesska obecnie pray ulicy Akademickiej l. 10 
1029 


w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


Specjalista chorób gardła, nosa i płue 
Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologieznej i 
wewnątrznej profesora Sehrittera we Wisdnin po 5 !etnich 
studjach specjalnych erdynuje ed rodziny 11—12 przed 


południem i od 3—5 popołudniu. 


4 Szła = ROEE WA a ACO OOO AARD nA e Ea Jero e NA CRO aa WET A i 
j nareszcie cos większego z nowoczesnej muzyki Przew.: Czyk pan w tej sprawie pisał ja- | równość ich wobec sądu, odmawia natomiast żą | Wiedeń 9. maree. N. fr. Presse dowiaduje | w czasie pobytu w Abazji odwidzi króla wło- 
neertowej. St. Niewiadomski, kie doniesienie? Świad. Tak, do ks. Libre- | daniu wezwania prokuratora do porządku. się, że rezultatem wczorajszej narady gabineto- skiego w Medjolanie. F 
e—a A z NY | wękiego. W dalszym ciągu opowiada Świadek, Obrońcy zażądali. przerwy, celem narady, | wej, odbytej pod przewodnictwem cesarza, ma Paryż 9. | Dzienniki 4 blisk 3 
VA Izby sadowej. że w sprawie nieporządków w semimarjum spo- | co mają uczynić wobec tego, że ich słusznym | być to, że prace subkomitetu komisji dla refor- DZ 5 od 200208 BERU z 
Tarnopol 8. marca. wiadał się nie u ks. Librewskiego, tylko u in- | żądaniom nie dano posłuchu. my wyborczej będą niezmiernej wagi dla mini- | rsądu zaprzeczają, jakoby F. ranGJA rosesłała już b 
oces tarnopolski. — Piąty dsień rozprawy). | nego księdza. Ten ksiądz jezuita powiedział mu, Po powrocie z narady oświadezają: Wobec | sterstwa. urzędowe zaproszenia do wzięcia udziału w wy- e 
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się po go- aby to wszystko powtórzył ks. Librewskiemu, | tego, że naszym żądaniom nie stało Wied.ń 9 marca. Komisja dla ustawy karnej | stawie w r. 1900. AE 23 
inie esy dalszemi wyjaśnieniami edczyta- | bO inaczej będzie mau to ciężyło na sumieniu | się zadość i p. prokuratora nie we- | przyjęła te paragrafy ustawy, które swojego | = a ae 
ch wczoraj protokołów. Zróbił więc piśmienny donos do «ks. Libre: zwano do porządku, chcieliśmy gre- | czasu zwróciła rządowi. Są one złagodzone i Przyjechał do Lwowa £ E 
Osk.: Bieniecki wyjaśnia swoje ze- | wskiego mjalnie opuścić ławę obrony — lecz | będą przedmiotem rozpraw izby. dnia 9. marca 1305 e > 
nie, poczynione w śledztwie. Protokołu mu | . Sędzia prz. Berchard: A czemu pan na |z obowiązku obywatelskiego tego Wiedeń 9. marca. Przeprowadzona wczoraj HOTEL ŻORZA. L. Fedorowicz z Żerebek. Dr A. m, * 
mia śledczy Mydłowski nie odczytywał, piśmie doniósł ks. Librewskiemu? Świad. | uczynić nie możemy, zostajemy te-| rozprawa w podkomitecie komisji wyborczej | Świstoń z Tarnopola. Z. Terenkoczy ze Stryja. M. hr. Wo- = 
więc może, że wkradły się tam rozmaite Wypuszczałem w nocy kolegów z internatu; wy- | dy, ale pod wrażeniem, że naszym | w obeeności wszystkich członków gabinetu, wró- | lańs'i z Pauszówki. R. Blee z Londynu. E. Zimwermann FE 
opladności. 9 habin nie namawiał go wcale | chodząc prosili mnie, abym o tem nikomu nie | nader słusznym żądaniom nie stało | ży, iż sprawa pchnietą została o wielki krok | z Hamburga P. Winkler z Wiednia. „R 
wssąpienia do zwiąsku; raz, otrzymawszy | powiedział (bo w nocy wychodzić nie wolno) | się zadość. > 2 naprzód. HOTEL EUROPEJSKI. K. Konzolski z Saaz, F s 
lop dwugodzinuy z internatu od ks. Libre- | dałem im słowo, że tego nie uczy nię; chcąc WIĘC Przystąpiono do przesłuchania świadka Sew. meere r męer=ere | Sarlay a Freszburga. Dr Krzyształowicz z Halicza Dr K. B 
wskiego, poszedł do ciotki swej na Zarudzie: ( nie złamać danego słowa, zrobiłem doniesienie Roma nicy. Na zapytanie co mu wiadoao 0 Tategram Dziennika Polskiens Nanana "GRU HL Santor Ea BOSE. M Gein. 2 
w SM spotkał Chabina i ten zaprowadził go | na piśmie, a nie ustnie, sprawie obrazy majestatu -- odpowiada: Krzy- amy i . e a, | berger, J. Pollak z Wiednia. = B 
do Szeląga. Tam od niego nikt żadnej przysięgi Sędzia Zawadzki: Kto ułożył owe, prze- | worączka i Bieniecki mówili „Franio — Józio“, Wiedeń 9. marca. Według rsymskiej depe- | = z= = = saarena (JP 
cie odhidrał Na odnośne zapytania przewodni- słane do księdza Librewskiego doniesienie;? ale dodatku do tego żadnego nie słyszałem. | szy N. fr. Presse, list do ks. Liechtenstei- NADENŁ:NE. Ś 
zaącego, opowiada raz jeszcze oskarżony, że sę- ada n PE ZONE budek to: ie Ak een BE to, że użył | na ma mniej więcej następującą treść: Ojciec | Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 rokn ws 2 
dzia śledczy Mydłowski odczytywał mu rozmaite bi Sędzia Zaw adz] 5 IAR „RODU y Dals ABE A Miel TW g t twierdza | 57» SAdzac na podstawie przedłożonego mu własny zarząd k 
aragrafy, grożące karą mierci, dziesięcioletniem iłeń „Pan to doniesienie x ao; SZ BWIAQOK Miela rzak po programu, nie mógł celów stowarzyszenia zga- = m te 
w. zieniem i t. d. Był więc przerażony i zezna- Świadek: Częścią z powodu rady księdza | również to wyrażenie się Bienieckiego, a raz | PP , 8:7 9038 y 83 Hoteli Europejski w” K 
jej tak, jak mu sędzia poddawał. ` jezuity, częścią z własuych popędów nawet tenże zrobił jakiś dodatek do słów „Fra- | nić -- owszem, musiał je uznać i pochwalić O. | 
P Na r tanie jednego z obrońców, czy ra- Dr. Soroń: Niech mi pan powtórzy treść | nio — Józio“. Inne zeznania swoje, złożone | Dowiedział się jednak ku wielkiej swej boleści, (we Lwowie — plac Marjacki) p 
dsił się Bio jak ma zdyńaczii odpowiada | tego listu. Swiadek z początku milczy, a po- w śledztwie, uznaje świadek jako niepewne, bo | że cele te następnie zostały zaniedbane i stowa- | mamy zaszczyt polecić go. względom wielce RJ 
oskarżony, że gdy mu wytoczono proces o obra- | tem po długim namyśle: Była w nim mowa, że | nie s'yszał sam tego, ale tylko mówił mu Ko- | rgygzenie zaprzestało swej religijno humanitarno- | Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 5 « 
zę majestatu, wówczas udał się do ks. „Libre- kondydaci stanu nauczycielskiego, którzy Ina py U ohrześcjańskiej działalnoś ci, a natomiast dało się usilneia e ae będzie wszelkim wy- D : 
wskiego i radził się go, co ma czynić. Ks. Li- później zajmować się wychowaniem i umora E sz nów A, sin KUSEYŚ kościoł F maganiom zadość uczyn t 
brewski powiedział mu, że opinja publiczne nio j nieniem dwieci, dopuszczają się obrazy uczuć Rada aństwa P namigtaoseiom, rych kościoł w żaden Z wysokim poważaniem — 6 4 
przywiązuje do tego procesu, (który stał się już religijnych, najjaśniejszego pana. Dr. Soroń: p . Bp osób ścierpieć nie może. 44 A R e” p Ai p 
Rz głośny) Eo esi, e z Re dee erę m s. OC EEE Sam | (Felegramy „Dziennika Polskiego“). WZW A R m A- Fokoje od 80 ct POCZĄWSZY. = 
ostanie eo najwyśej uka anı ararztu la ; * s ; k 5 -i | a c d 2 a. ch pierwotnych ce- | ue NES = ONW BE. Me 
«ni zeznawać tak. jak go sędzia | cież bardzo charakterystyczny, była w nim mo- | Wisdeń 9. marca (Z izby posłów). W izbie sta ą ! ; 4 - 
n Sędzia ieac ios taia mu ze- | wa o szatanach i potworach. Czy pan pamię- | mówił wczoraj p. M ilew ski w kwestji re- N mia CREE ge a gbrze RE. JONASZ m > 
znania innego z oskarżonych, zapytał go, cay | tasz datę i jaką była intytulacja listu? — Pan | formy p odatkowe j. : JARA Ej ORA WICCE ynie i wyłącznie do | DUM BANKOWY I KANTOR WYWIA]NY Ad 
tak było, oskarżony Odpowiadał na to wazystko | wiesz, że jak się pisze do kogoś, to go się tytu „ Jako członek ankiety walutowej wyrobił p. opieki i ochrony ubogich i uciśnionych, i ludziom we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. Ne i 
stosownie do tych pytań. łuje na przykład mój kochany przyjacielu ? Milewski osobie zdanie, żejest dzielnym mowcą, | da przykład panowania nad samym sobą i umiar- | kapaje i sprzedzje wszelkie papiery e 5 
Św.: Ant. Bednarski lat 21 rk, nau Świadek: Przewielebny kięże katecheto. | to też wczoraj od samego początku przemówie- | kewania, tych cnót których oni najwięcej potrze. | TPP" o5Ciowe losy 1 menety pe kursie „© 
a ; 3 wew roń: jekawe, list pański jest | nia otoczyli go kołem posłowie różnych stron- : e ag 290 Porro dxieanym 
czyciel ludowy. O tajnym związku nie nie wie; Dr. So A to ciekawe, i simen NE” 98m j pos oy bują. Jeżeli ojcu bw. danem zostanie to mę 
sam do żadnego związku nigdy nie należał. | W aktach, a tej intytulacji wcale tam nie ma. | nietw. Oto mniej więcej treść jego przemó- kóre 4 -i Baa dg: © PROMES Y mE 
Słyszał tylko, że Chabin miał Bienieckiego do | \Poruszenie w sali.) wien ! obo wowcas nie be me on wahat się takim | Jo ciągnienia 1. kwietniab.r. 5 ` 
czegoś namawiać. Bieniecki powiedział mu, że Prokurator: W aktach śledczych jest Mowca oświadczył, iż będzie głosował za bogobojnym dziełom udzielić swego błogosła- na 40; łowy TOŚSAA kie za, W ra 
psi chodzi, gdzie jednak i po co, tego mi | tylko streszczenie listu, orygin..ł mam w kieszeni. | prze,šciem do dyskusji szczegółowej w przeko- | wieństwa. o AM SC ać" pc jeg 
nie mówił. O składaniu przysiągi nic mie wie. | „Przysięgły Willner: Ozy ksiądz Libre. | naniw, own puojekt podatkowy Droni interesai Bęvjin 9. miarca. Komisja dla stawy Główna wygrana 200.000 koron. z | 
Chabin świadkowi pokazywał jakieś książki z wski „lubił Bienieckiego ? f sów, pa lat: Jów i sprawiedliwości i uwzglę- Un: przsRNiadh: 9d ita jed „ Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołycze- az A 
pieczęcią, musiała więc pochodzić z jakiejś czy- Świadek: Z początku go lubił, nawet d4- dnia postulat, 1ż opodatkowani przy rozkładaniu > KA NR zuciła jedno | nie 20 et. na portorjum. SE 
telni ; prosiłem go, czy nie mógłby mi się wy- wał mu lekcje, ale później, gdy Bieniecki zaczął podatków także głos mają. Wszystkie „dotych- głoknie przedłożenie rządowe. Każdy aa pad zakupieay w tym kautorze f>, ` 
starać o ksiażki do czytania; na to Chabin od- | bez pozwolenia z internatu wychodzić, to natu- | czas wygłoszone skargi są „wobec istniejących | poszczególny paragraf pozostawał — przy smie- ej P wie skoda a TOOD i z 
wiedział mi, że jeżeli złożę przysięge, ke ni- | ralnie przestał go lubić. ustaw Joszcze więcej usprawiedliwione. niającym się stosunku głosów — w mniejszości, | _ Obj.ł:m napourót dawne moje mieszkan e 
komu nic mie powie, to będzie miał książek do Przysięgły dr. Parnass: Czy Bieniecki u- Usprawiedliwiona krytyka powinna była spró- toż samo działo si tkiemi J ; | pod i. 14 przy Miey Krakowskiej, kę wy 
stateczną ilość. Gdy mu to Chabin proponował, | żywał w stosunku z kolegami w sposób żarto- | bować wykazać inne rozwiązanie kwestji i zbudo- PL O | „i Dr. AdLif Hetss ZJ 
wpadał ma rozmaite domysły ; ale później prze- bliwy wyrażenia: „niech cię szlak trafi". wąć inny system. Mowcy conira tego nie uczy- aż wreszcie za całością nikt nie chciał gło- | 1267 1-3 adwokat we Lwowie sM ` 
TE się, że jest w Tarnopolu Czytelnia ludowa Świadek milczy. | nili i dla tego wzmocniło się w mowcy przeko- | sować. "e WERS m = + 
i że książki z tej Czytelni pochodzą. , Radca Schabenbeck: Czy Bieniecki nie | nanie, że wytyczona w projekcie reformy poda- Na drugie czytanie w komisji proponowane Patent na wyna!azx: pada... 
e MAL FR h fi“ | tkowej d ła p y i PS 
Dr. Soroń: Jakiego usposobienia był Krzy- miał może tego przysłowia „niech szlak trafi ] droga jest właściwą. są jeszcze rozmaite zmian E E E e l 
worączka? Swiad: Lubił żartować, na twa- | (W sali objawy wesołości), jak i inni mają przy- Reforma podatkowa, która byłaby wyższą nie myśli ri P J > wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach > 5 
rzy przebijał mu się uśmiech, dowcipkował | słowie „panie dobrodzieju“ ? (ponowna wesołość). | ponad każdą zaczepkę i jednocześnie zadowol- Bo rli 5 EO s a przedłożenia. | Ro: 5 2 r; 
E A kłaniał się kolegom, stroił pocieszne Swiadek: Tak, czasem tak mawiał niła państwo, epodatkowanych, sprawiedliwość i U a GERO GLACA aE dementaje inzynier K. Ossowski szt 
miny etc y á Dr. Lilien pyta świadka, czy wie co o ! opozycję parlamentarną, zdaje się nie egzy- pogłoski o dymisji ministra wojny. Peg 
Świadek Antoni Kogutyński, rz. k. lat | spowiedzi kolegi Rzepy? Czy Rzepa dostał po- | stować na świecie. Reforma podatkowa nie Berlin 9. marca. Starszy prezydent Prus Międzynarodowe biuro patentowe ss tł 
22, uczeń seminarjum, zaprzysiężony. Osk. Bie lecenie powtórzenia swej spowiedzi id za kon- ad saa. Ke, wad kalaro ota wschodnich Stolberg został już w drodze -Berlin W. Potsdamerstrasse 3. © ? 
nieckiego zna, nieprzyjaźni żadnej do niego nie a wek a -. Tak, sły , Libre żę ust 4 a 85 Pia z, s + RA urzędowej przeniesiony w stan spoczynku i to z : = ' 
żywi. Świadczy w sprawie obrazy majestatu. | Rzepy, że spowiadał się u samego Librewskiego | co istniej ta MSIE CS E N E ADO ś A Zmiana pomieszkania. 
Gd śmy raz byli przy stole, leżała na stole ry- | i ten kazał mu spowiedź tę powtórzyć przed | podstawach. a apm taan a digt edia Recz z oro e . e , 
pa najjaśniejszego pana  Bieniecki śmiał się | przełożonym internatu. Dr. Lilien: A kto był Na żadnym Li socjalnym przewrót ra- bistej inicjatywy cesarza. R M ar J an L 1SOWS k 1 | 
i mówił „Franio Józio". przełożonym internatu? Świadek: Sam ksiądz | dykalny nie przyniósł błogich skutków — gdyż Belgrad 9. marca. W seminarjum nanczy- <« 


: Ę ni : - : i Da i żniejszem postanowieniem reformy jest jednak Wiedeń 9. marca. Wczoraj knię'i ieł 
ełno cię wszędzie” i dodał niedelikatne | zeznania co do jego osoby, a rozprawa ta nie | ważniej p y jest j r zoraj po zamknięciu giełdy 81 a. far , 
8 by 4 3 toczy się ani o księdza Librewskiego, ani o | progresywny podatek dochodowy, który ma na ngap: goar PO EH E ka węg. © std 1o p. i3 POSOZĘ * szatnia. iy 
f Fa r i À A 38 F _ | anglosy 17130, laenderban —, sztacbany 396 SES 
Przew: A z tym pieniądzem jak było? | spowiedź "Pa NORZE wydatniejszych żywiołów na ko- | lórariy 10850,  olbethale 273 SOA O wa 51-75, 
Swiad.: Chodził raz po pokoju, wyciągnął Na to obrońcy proszą o zanotowanie prze- | rzyść Błabszych. 4€ alyiny 535v, renta majowa 10115, węg. złota 12420, 
k kieszeni gros", ale nie wiem, czy to była | mówienia pana prokuratora do protokołu i za- Mowca oświadcza dalej, iż przez tę reformę | austr. koronowa RU węg koronowa —'—, los turecki 
08:44, uniony 3 2:—. 


korona, czy złoty reński — „rzucił go na zie- 
mię i zdaje mi się, że właśnie wtedy użył wy- 
razu „szwab*. s À 
Sedzia przys. Kierski: Jaki to był pie 
niądz? Swiad: Był jakiś grosz. Kierski: 
Może dwudziestogroszówka? (Głosy w sal’: dwu- 
dziestogroszówek jeszcze wtedy nie było!) — 
wiad.: Może korona, a może gulden (Głosy 
w sali: koron także nie było) Zresztą nie pa- 


_ miętam, bom dokładnie nie widział Wiem tylko. 


że na tem był portret. Kierski: Powiadasz 
pan, że nie wiesz jaki to był pieniądz, a mó 
wisz, że na tem był portret cesarza Czy to była 
może korona? Świad.: Nie Pizęoninam p 48 
czy jaż wtedy były korony. ierski: Czy 
; ów dobra pamięć? Św .: Nie bardzo dobrą. 


wody obrońcom i prokuratorowi, 


że pomiędzy prokuratorem a o- 
brońcą nie ma żadnej różnicy i że ustawa wy- 
rażpie powiada o równości obu stron. odpierają 
twierdzenie prokuratora, jakoby urządzano jakieś 
„napaści na księdza Librewskiego* i wobec 
tego raczej przemówienie prokuratora muszą 
nazwać napaścią. W końcu obrońcy żądają, 
aby przewodniczący wezwał prokuratora do 
porządku. 

Prokurator oświadcza, że nie pamięta, 
czy użył słowa „napaści*, przyznaje natomiast, 
że obrona dąży ciągle do tego, aby zeznania 
świadków obciążające oskarżonych przedstawić 
jako nieprawdziwe. 

rsew. oświadcza, że pozwolił na te wy- 
aby zaznaczyć 


znaczyws8zy, 
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nasze ustawodawstwo skarbowe jeszcze nie b3- 
dzie zupełnie uregulowanem, w szczególności w 
najbliższej przyszłości będzie musiała być zre- 
formowaną ustawa o należytościach i więcej będą 
musiały być uwzględnione interesy krajów 
i gmin. 

Terażniejsza reforma będzie miała wprawdzie 
skutki dobroczynne, lecz stosunki dadzą się po- 
lepszać tylko stopniowo. 

Po tej mowie nastąpiły huczne oklaski, 
mowcey ze wszystkich stron składano życzenia. 

Po mowie p. Riglera dyskusje prze- 
rwano. 

Minister Bacquehem przedłożył 
w celu ulżenia nędzy. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


projekt 


Babrywka 
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Dra Jas1nskKlego 


dla kaszlących. 


1 kl. m.iła deserowigo Śmie- 


Bsriin 9. marca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
koicowe, (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Pari tat). Kredyty 
238—, (391'20), ombardy 44'90 (lu8 16). węg renta złota 
102:5u (12413), ruble 21925, (132 54). 

Frakfurt 8. marca. Giełda wczorajsza wieczorna 
knrsa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 32275 (39:29), 
lombardy — — (——), ren'a węg. złota (-—), 
koronowa —— (——). 


Budapeszt 9. marea. Woda w rzekach i ka- 
nałach na Węgrzech zaczyna opadać. W wielu 
miejscach przywrócono już przerwaną komuni- 
kację. 

Medjolan 9. marca. 


Secelo dowiaduje się, 


Baczność na znak, wycalony na korku oraz 
czerwoną etykietę z Orłam zaleca Się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni'ego giesshihelskiej szczawy. 


ak == 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 


rzekomo z pewnego źró dła, że cesarz niemiecki "4 Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Poradnik 


gl  Sukno do wycierania podłóg. 
Szczotki i Scierki do mycia podłóg. 


Bardzo praktyczne w użyciu i jako nowość 
bardzo wzięta 


Szczotki kokosowe do mycia naczyń 
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P.ńczochy, Skarpetki, Poń :zoszki 
dziecinne, bardzo mocne, nieaz to, 


n'ach dzieła naukowe pedagog: 
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pęk; Drugie, całkiem przerobions i uzu- : pcłeca SE AZ 
i. Koiowrnirine | WIEDEŃ. pia danie p Mytki trzcinowe i t p. MAKS MUHLFELD 5 5 
RY. Woyringorgnsre e zh | — Cena 1 zł. — poleca 1185 1—? Lwów, Rynek 1. 39. A xy 
Codzienna ekspeäyoja z Wiednia. . se SSE"! a . SĄ 
rý H RH 
Objzńniesie herzpłatnie 202 1--* | w W ———— Al OjJzy Hibner Re MYŚL. Kobiety pad maską . 
ą często prawdz we oblicze. 
SBE maz == ciu zywo N EOST ? Lwów, Rynek 38. b 
= No, niech pani już niopłacze, umarł mąż trudno — umarł p zecie A . Są do nabycia wa wszystki -h księgir 


śmiercią naturalna. — Gdzie tam, było trzech doktorów! 


1 kl. 
1 kl. 
l kl. 


plac Maryacki 1. 9. 


Postplatz Nr. 2. 
Wyroby z glinki kamiennej 


masła stołowego bardzo 
masła znakomitego de po- 


powideł znakomitych stod- 


Piklingi znakomite delikatne po —-'0? 


tankowego> . 
dobrego 


traw 


Choroby PiGi8'0W8, 


— 88 Í | kaszel, jskoteż wszelkie kataralne przy d 
adłości tchawicy, krtani, płuc, a dalej | | C 


P. REUSSNERA : 


RAJLEPSZA MELOD 


o nauczenia się BEZ NAUCZY- 
A czytać, pisać i rozmawiać 


kich , —*30 trudności oddechowe, wą£ko ść po niemiecku w -ck MIESIĄ- 


piersi, aetmau,z»flegmienie, ka- 4 CACH., 


przepisów i zalecab:go przez lekarzy: 
Św. Jerzego herbaty w pakietach 
o 50 et. i Św. Jerzego proszku 
sataralnego w pudełkich po 59 et, 


L kl. bryndzy liptawskiej - o angielską w 24- 
Wiedeń p nej... .—qaj|szel siiny i kokluez, łaskota. ||LRMCJACM. Cena metody nie 
1 { raga, 1 para sliezöych śledzi holez- nie w gardle, początek tubertin- | fmieckiej, Kurs I, 85 ct. Kurs li. 
I. Wallfischgasze 12 Obstgasze 14, derskich . . . . . ..—n1R|lczy usuwa się Łuck) * uajlepiej za | E2 zł. 25 et. Komplet, (oba kursa) 
> G Wyberna śledzie ma:yaowan peneca od „et wieln jedynia ażnentgo | f tylo 2 zł 386 ct METODA 
rac, NET CE PGRR dE, — 1 | | środza, eporządzonego podług lekarskich | |ANGIELSKRA z wymową. Kurs I. 


t zł, 07 et. Kura IL. 1 zł. 7U ct. Komplet 
obu kora i PRZEWODNIŁ 
DLA PODRÓŻUJĄ! YCH DO 
AMERYK i 22l. 40 ct. NAJLEP-» 


= O x T P A ` Stelngut. lekarskim przepisem użycie, Sku- à "ZE a Sa 
zastępują zupełniemydła i puder. (ARS pyri ka a a ogromne po 4 centów || ek widomy już po kilku daiak. Maiej | |SEK>-NIRMIECKIE Z raona] © 
WYŁĄCZNY WYRÓB ZES 3 gieniczne, do wodo - po conach powyższych tylko RZA Benon CT pek i i z wzorkami pisma po E0, 281 14 et. cyz ka 
o D + ciągów i gospodarskie, sE ala owane 1 Hat frachtowy; we e sw RE. Skład główny w księgarni = i 
AÁ 6/73 £schs6 2 PB białe i barwne. H N i BD N opi p KIEGO o e AAA do SP: SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO pal 
É ` J y ai GIRS we L ie, Rynek 24. m a- 
27. W WIEDNIU I. LUGECK N23. BĘ iske ry ij A PA hay e lmorgasa a, EGO 3 
pa prowiacyji w większych magarynach parfimeryi. Lwów, ulica Batorego I. 2 a aa dla Galicji w aptece — Dlaczego. przyjmuje pani wsze LE s: 
Ryn Mk ai wyroby fajansowe | majolikowe Na PeWnoję niania ATE |N'.ornasa się o por addan 30 PORE? R 
a odwrotni F E9 o poprzedn 6 nadzęłanie — i k i pici 4 
no p y J mammas | Pieniędzy praskadbmi è 693 1—3 | sukien. OO ji = & <Z 
dk sa BRR SAR + NO MARO |. 3 z < 
LEOPOLD LITYŃSKI © ddział E, Oddział AL. 1 Oddział ILF. = 
Ig a A 2 7 


Lwów, 


Grand Hotei 


Fa by i przybory do artystycznago malirstwa. 
Perfumerja i nowości toaletowe. 


Farby i lakiery wszelkiego rodzaju. 
Oliwy, świeca i potrzeby gospodarskie. Minerały | chemikalia, artykuły gogowe i cdirugi.gue. 


Materjały apteczne. Zioła lecznicze. 


EE coo 
4 DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Marca 1895 r. 


W BIURZE. — Czego się ciągle śmiejesz sam do siebie ? 
— Bo jestem proszony do prezesa na cbiad, to się zawczasu wpraniam 


Hegary kompletne, 
Węże pumo we, 


na wypadek gdyby chciał zrebić doweip. 


Inhalatory, 
„Kaufe beim Schmled u. nicht bsim Schmiedel!* mówi stare przysłowie. | Ceraty dla dzieci, białe lub 
Takowe może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich różowe, 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupne za gotówkę wielkich zapasów towarowy: b Flasz:czki do ssania 
i inmych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta. Pypki 0 
Przepyszne wzory dla osób prywntnych gratis I franco. 513 1—19 YPKI, 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane. Ooty kj | ceraty do 
stołów 
MATERJE NA UBRANIA. Eo ir A h 
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane materje na mundnry, poleca lylko w doborowyc 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberje gatunkach 


sakna pa bllardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
ns ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł, Chwale 
hze, rzetelne, trwałe, czysto wełniane towary suulenne, a nie tanie szmaty, 
z, które nie w.rto opłacać krawca, poleca JAN STEIKAROFSKRY, Berne 
(austrjacki Manchester) największy fabryczny skład sukna w wartości */, miliona. 
Przesyłki tylko za zaliczką pecztową Korespondencja w ięzykach : polskim, nio- 
mieckim, ezeskim, węgierskim, włoskim, franenskim i angielskim. 


po niskich cenach 


0. T. Wingklera Syo 


we Lwowie, Teatralna 7. 


Obstalunki zam ejscowe uskuteczniam 
1359 odwrotną poc?tą. 


Žboże jare do siewu 
i kartofie 


„7 doborowej jakości — polvea 


Zarząd dóbr Strzałków p. Str:j 
Maszyny parowe 


od 4 50 I-P Cornwall, Bolier, Kotły 
rurowa, od 10—70 [} metrów powierz- 
choi ogrzewalnej. Różae motory używane 
rod najxompletniejszą gwarancją nabyć 
molna „F-vvritner Maschinen- 
halle” H. Finchera, w Wie- 
dniu, Stmmerivgerstrasse 150. 


Lasa, Helal Reorg. 


Zmiana lekalu. 


c ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RZEŽBIARSKI 
„ W. ZACCHI 


przeniesiony został do lokaln przy 
ulicy Sykstuskiej |. 27 (obok da 
wnej poczty) o ezem Szanowni 
P. T. Publiczność zawiadamiam. 


Ważne dla espadi! 


Utrzymuje na składzie i poleca 


koora wyroby 


Mączkę owsianą, Kukurudzianą 
g.ochową, jęczmienną | socze- 
wicową, 

Grysik cesarski, Tapiokę-Julienne, 
Ryż-lulienne, luliżane Nr. I i 4, 
Grysik owsiany, 

W pakiatach po 250 gramów 
z przepisem użycia, 

w końcu 


Kna WycĄg! 20D0WO 


mianowicie: 

Grochowy żółty I zielony, faso- 
lowy, jęczmienny, kartoflowy, 
grys kowy, owsiany, Ssoczewico- 

wy, rakowy i zdziczyzny. 

Wyborne te wyciągi zupowe, 
sporządzone nadzwyczaj starannie, 
dają bardzo smaczne zupy 0 po- 
wyższych smakach, oszczędzając 
przytem gospodyniom zachodów. 

Do nabycia w pakietach na 
sześć poreyj, z przepisem użycia. 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


- TADEUSZ PILARSKI i Spół 


E PE Nr. 9. 
Wiktor Berger 
ROWERY 


Angielsk. & Styer- 
Jwife Z niecgrsni- $ 
ezoną gwaranaują. | 


, _ Restauracja 
i Pokój do śniadań 
w Hotelu „Wanda“ 


Lwów, ul. Trybunalska I. 4, 


poleca swą zdrową i smaczną ku- 
chnię, oraz wyśmienite napoje tak 
jak dotychezas 1 nadal łaskawym 
względom Publiczności — WIET 
w abonamencie destareza do domv. 


1268 1—13 Z szacunkiem 


Jakób Lówenheck. 
| eco no RE —— 0] 
Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


FOTOGRAFII. 


gratis. 


na wschodnią Galicję 

pewnego znacznego Towarzystwa 

ubezpieczeń na Życie jest do od- 

dania pod korzystnymi warunka- 

ml osobie wpływowej I zdolnej 
złożyć kaucję. 

Łaskawe oferty uprasza się pod 
101 do Ekspedycji anonsów J D. 
Fischera w Budapeszcie, Żaiba- 
1261 1—65 


Lwów, Akademicka 8 


Cenniki gratis 


Władysław Gonet 


w Korczynie 


poleca medalem zasługi edznaczone na 
wystawie krajowej we Lwowie swe 
wyroby czysto Iniane w najlepszej ja- 
kości, a tu: Płótna bardzo trwsłe — 
w wielkim wyborze od grubych do 
najcieńszych web na koszule, prze- 
ścieradła kez szwu wszelkiej szeroko- 
ści, kalesony itd., Ręcznłki, Chustoozki 
webowe i grubsza, Dymy, Obrusy i Ser- 
wety pł. półblolono itp. wyroby po ce- 
bardzo niskich. 


Adres jedynie: Władysław Gonet 


Doa GZZRZEEŻA ng 


Aparaty, płyty, chemikalja 
. eto. do 


Zdatność zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 


Z | I 
Generalna agencja 


— nm LR Z 0 


20 sztuk lokomobil 


od 4 do 40 I-P pod naikompletniejszą 
gwarancją zdeloości ru-bu, nabyć modn» 
ped gQw»ransią „Favoritner Masch'nenhaile" 
H. Fischera, w Wiedniu, X Simmeringer- 

strasse 150, *13 1—19 


Dan SŁAW H r8Z0wski 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3, 


podaje do wiadomości, Że czyniac zadoś 
<golniejodczutej potrzebie, otworzył obok 
swego składu fortepianów, planin | har- 
manium. Skład wszelkich Instrumentów 
muzycznych | przyborów do tychże. 


1213 Ceny fabryczne. 1-3 
|. IJ 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


weh „I 
e" DET" 


palees najtaniej własnego wyrobu 


Roszule salonowe 
o sł. 1-05, 1-66, 2, 2-26, 2-50 i 8. 
osznujie z rzodami pikowemi i fał- 
dzikami 'zakładkami) po zł. 2375 i 3. 
jJKoszule kolorowe, kretonowe i 
oxfortowo po zł. 2:50 i 3775. 
Keszule necne po zł. 1:65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
sł. 3'40, 3-60 i 3. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 1:40 i i'60. 
Kaliseny dia chłopaków po 
85, 96 et. i za. 1-10. 
PółkoWZUJKi < kołulorzemi ¿0 ei, 


KALESONY 

po et. 90, sł. 1.05, 1-16, 1-45, 1-65, 1-50. 
KOŁNIERZE tuzin po sł. 8:40 i 4-56. 
MANKIETY tazin po sł. 4 i 480. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł, 240, 
KAFTAN. letuie od potu bawełń. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do 27, 1-44. 
BIELIZNA letni: weżn. prof. Jzegara 


Krótki 


sprzedaję po veadon fabrysznysh. 


KRAWATY 


w nuyjwśękasim YO te, 


i w Korczynie p. lvoe. 
a— e nz Cenniki i próbki żądanych g4- 
NA LEKCJI GEOGRAFJI. — Więe 
| 
| 
l 


— Wig tunków wysyła się darmo cpłatnie. 
jaka, waszem zdaniem, jest najpiękniej- 


Za dobreć wyrohów peręsza się — 


(Woda ch nowa) flakon 60 ct 


o | EOSESEEEEŚ 
. 


Folwark Michalewice poczta Radki 


ma na sprz daż 


cztery buhajki roczne 
i wyżej roku 1270 1—3 
pół krwi oldenburskiej. 
Cena od 90 zł. do °20 zł. 


Na sprzedaż 


tarcice i brusy dębowe rębania prze- 
szłorocznej zimy, grubości 26 m/m 
do 40 m/m., 45 m/m. do 50 cm., 80 
em szerokości od 25 cm. do 40 em. 
długości od 2—4 metr — oraz 
opiłki, progi kolejowe w Zarządzie 


lasów Wasiuczyn, poczta Knihinieze. 


® 
: l 


Wiedeńska 
Kasza owsiana 


Wiedeńska 


| 
| Mąka owsiana 


Cesarski jęczmień per- 
łowy. łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczawice, Zea, Sago, 
Tapioka, grysik ryżo- 
wy, hreczana kasza, 
lul enne, mąka karts- 
flana, ryżowa, grocho- 
wa, jęczmienna i hre- 
czana. 


Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


reen] 


Nasz» kasza ewsiana 
szczególnie dobry i sma- 
cary produkt, pohudz» jący 
zdrowie i wzma'niający, 
wyrabia w ciele silne i 
operne muszkuły i w zu- 
pełności zastępuje poży- 
wienie mięsne. 
Nasza mąka owsiana 
„est według wszechstron= 
nego wypróbowania przez 
lekarzy, na;lepszym i naj- 
„|tańszym środkiem poży- 
wnym dla dzieci i chorych. 
Pakiet pocztęwy sorto- 
wany po zł, 450 franco 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie niema 
jeszeze urządzonych skła- 
dów. 


Fabryka krap iłu- 
pkanego grochu 


Bracia Hirschfeld i Ska 


w Wivdniu II. 


6001 8 


Póki miał pieniędzy wiele 

I przyjmował w pięknej sali, 
Szczarzy jego przyjaciele 

Wsiąż go grzeeznie traktowali. 
Gdy zmaruował ka m'oaleę, 

Levz miał jeszcze coś w sthowania, 
U przyjacićł już różnisę 

Dostrzeg! wielką w traktowaniu. 
Dziś, gdy w przepaść szybko bieży 
I zostanie m że szują, 


traktat o traktowasiu. 


N 


p——— Raa AEC 


Kalodont w tubach, Kalodont 
w płynie jako Woda do ust, 
Phylakodont, Wyroby Treu i Nu- 
glischa we Wiedniu, Bergmanna 
w Dreżnie jako to: Wodę koloń- 
ską, Mydła tosletowe, Perfumerję, 
Pudry, Łabędziki do pudru, Pro- 
szki i Pasty do zębów itp. itp. 
Woda kolońska prawdziwa Fariny 
i marka 4711. Perfumy o wszy- 
s tkich zapachach na wagę. Farby 
na włosy, 

Mydła francuskie Pinauda, 
Ixora-Breoni i Violettes de Parme, 
Mydła francuskie z fabryki „So- 

ciete Hyglenique* 
Grollicha Krem, 
i Proszek do zębów itp. itp. 


poleca 1164 1-7 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Jeśli uniknąć chcesz z obmowy sromr, 

ów sam na siebie niestworzone rz:e y, 
X Éx at, co dzisiaj nia wierzy nikomu, 
Z zssidy także i tomu zeprzaczy. 


a ZA 


Żadna zabawka! 


Żaden žart! Żadne oszistwo, lecz 
najezyściejsza, najświętsza 
prawda. 

Ponad wszelkie pochwały wznosi się 
nasza sławna na eały świat, prawdziwą 
Chicago Kotlekcja 
która z powodu zwinięcia naszego 
składu galanteryjnego tylko za 


zł. 3.50 et. wysprzedajemy: 


L Prima Tuka-remontoar zegarek kie- 


820ukowy, d.kł.dnie i / i 
geara ie idąwy ż & letnią 


dovry łaneuszęk 
tagji złota, 
spinki ds mankietów, ze złota double 
Z patent. mechanizmem, prawnie 
zastrzeżonym, 

eleganckie spinki de koszuli, 
bardzo ładna double szpilka do 
krawatki, 

eyg.rniezka hvgieniezna, 

doory scyzoryk z Solingen, 


= 


Pancerzowy Z imi- 


vw 


= NW 


i 
l 
L 
Wszystkie 10 wziuk razem tylke 
zł. 3.50 et. z 

Należy sę pospieszyć i zamawiać 
jak można najprędzej, gdy na nis- 
długo starezy Za,asu, a sposobność 
tara radku tylko przychodzi, Rozż- | 
syłka za pobraniem lub przysłaniem 
należytości naprzód do 


Kom'soFego stładn towarów 


ameryk. fabryki zegarków Tuka 
w Wiedniu, Il. Tab orstrasso 44. 
Za nieodpowiednie zwraea się pienią 


tosletka kieszonkowa z futerałem. | 


4) 


Mydło, Puder | 


14 


Jako dobrą i pewną !okację kapitałów 


hi polecamy następovjące pspiery: Biur 
477, Listy galie. Tow. kred. ziemsk., 4'/,%/, Listy galic. 
ed krajowego, 4/, Listy koron. galic. A KOR Sae a 
U galie. Banku hipotecznego, 5, Listy galic. Banku hipote 
i premiowane, 5°% Listy galic. Banku hipotecznego bez - Z pr 
ü 4°, Pożyczkę krajową koronową, 4°/ọ Pożyczkę propinac. 
W które to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie i węc 
kupujemy i Sprzedajemy po cenach najkorzystniejszy = Pr 


a August Schellenberg i S 
8 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ] 
we Lwowie, ulica Krol» Lud sika liczba L, 

BSG Kok założenia 1853, “ŒM 10 


p GOO GOO 


Tana» 


J. L. BACON En 


h (Arnoid Adamy) 
Fabryka spacjalna dla og-zewania costralnoga iurządzeń wer Od: 
wsze'kich systemów cznie aie 

być faktı 


w Wied"iu, V. Hunisthurmerstrisse 34. 
Wielokrotnie uznane ogrzewane parą o spodniem ciśniejwzbudza: 
Dawntejsza specjalność: Ogrzewanie wodą. saliwer a 
Ogrzewanie z wentylacją lub bez niej dls 1a msie'szych i najeijnąch zx 
mieszkal-ych domów, m'eszkań poszezagólaych, tudyuków publ: GL 
jak szkoły, szęirale, testry, ur:ędy, restauracja, Letsie, dla kur 200 
i czynnik 


klasztorów, fabryk, su 'zarń, szklarń i t. d. 
Proj. kty i kosztorysy, craz wykaz wykonanych urządzeń zo świudfp iwo w 
i bezpłat+io. gczone. T 


do ogran 
a A Z 0 
| Najstarsza na kontynencie firma specjiins. — Wils odszcz golni g 


PA 
A == ——żali wszy 
R Fua A F Pa PaA Pa Pa PP A WT] A Pa Pa PR. R. Pat AAO tEŻ Z. 


Pierwszy austr. silązki Handal nasion %23 71 


ALFRED BASSE: 


prisas 

iemcy, 

"przytaczi 

w Opawie (Troppau). KH Ste 

Założony w roku 1857. e 
peleca 106) 


Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków p 

wnych; Oryginalną lucerną francuską, wszelkie nasiona | 

czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, 
stości i zdolności kiełkowania 

BED" Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "%34 


aa AMARARA LO AAAN AAAA 4 "ww 


|. SECELESZNA NET Dannsa tlen 


werynuja za porządne wykonan 


W n Pa Po Poa Pos a a r | 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaurato: 
zaszesyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKI ar 


sprzedają na szklanki tylko następujące canych ` 


Karol Niedzwiecki, rczy w £ 

banalska 1. 14. wackiago 1. 8. wstrzym 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln. Karol Przybylski, Teaflo dawn 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. Szymon Post, ul. Krakdach, k 
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper- Antoni Radziński, restśen sam 

nika 10, róg Szajnochy. Herman Salzberg, ul. wychodź 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4. róg Kazimierzowskiej. — . E 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 16. Naftuła Toepfer, Trybufdzielnie 
Anton Herold, ul. Sykstuska 14. J- B. Tanzer, Chorąższetów zam 
Władysław koziowski, ul. Gro.: Max %ixel, ulica Ormiai 

decka |. 79. H-oryk Veiss (Piwiarni z W. E 
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Odpowiedsialny za redakeję Krajewaki. 


Papier s fabryki czerlańskiej. 


Z Drakarni „Diócaniks Polskiego”, pod zarządom Frsncigzka Bitor 


